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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

UininUtracya, Ekspedycya i Biuro Redakcyi Marcin

Dziennik Poznański
.«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dui 

3 poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:)

0,l wiersza drobnego 1 sgr. fi fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (inel. tłumaczenia). 

Listy
r, rodakcyi, administracyi i ekspedycji winny by 

frankowane.
DZIENNIK POZ

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. I sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwe yi 
5 tal. 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23.fr., w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących nrzęły po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
•za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Ręko pis ma

nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone będą

¡o

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
We Wrocławiu: Max Cohn i Weigert. Junkernstrasse 12. — WÇKrakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Pziennjka ,Kraj. We Lwowie I. H. Richter, księgarz. 
Rue de Touruon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du faubourg Poissonnière 33. ■— W Londynie 
Lafittte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. —■ W Hamburgu, Erankfurcie n. M. Berlinie,
Taubenstrasse 34. — W Bremie: E. Schlotte. — AV Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp.

w Inowrocławiu: A. Kry szewski, w Krotoszy

W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, 
•zyjmowania ogłoszeń: Na cała Francyą pp. Havas.

Retemeyer, H. Albrecht, 
Gnieźnie: A. Wierzbicki,
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POZNAŃ, 5 lutego.
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W Wersalu zapadły, wedle ostatnich wiadomości, 
ważne uchwały w łonie Zgromadzenia narodowego. 
Jedna z nich wypowiada traktat handlowy z Anglią, 
druga odrzuciła wniosek Dúchatela względem powrotu 
Rządu i Zgromadzenia narodowego do Paryża. Przez 
pierwsze z wzmiankowanych postanowień zrobiła Fran- 
cya pierwszy i ważny krok do przyjęcia systemu ceł 
opiekuńczych. Zgromadzenie widocznie się spieszyło, 
mimo że deklaracya posła angielskiego zdawała się to 
czynić zbytecznćm, ażeby decyzya w tym względzie 
zapadła przed 4 mb. Tym sposobem straci moc obo- 
więzującą dn. 4 lutego ów traktat handlowy, który uko­
ronował serdeczne porozumienie pomiędzy Anglią i 
Francyą r. 1860 i był punktem wyjścia do szeregu 
podobnych ugód handlowych z innemi państwami za­
wieranych w duchu wolności handlowej. Czy wraz 
z traktatem handlowym ustanie i serdeczne porozumie­
nie pomiędzy Anglią i Francyą, które go spowodowa­
ło, trudno przewidzieć. W każdym razie nie wiele 
ono Francyi oddało przysług w czasie jej krytycznego 
położenia politycznego, a tylko sżkody materyalne, jak 
twierdzili posłowie w Zgromadzeniu narodowém w cza­
sie dyskusyi nad wypowiedzeniem tej ugody.

Ta uchwała zdaje się być początkiem ustępstw 
Zgromadzenia dla Rządu i Rządu dla Zgromadzenia, 
o jakich w właściwej donosimy rubryce.

Stosunki Anglii z Ameryką stają się jeszcze 
trudniejszemi, niż z Francyą. Sprawa Alabamy, 
która przez sąd polubowny genewski zdawała
się być blizką załatwienia, obecnie zaczyna się 
więcej niż kiedykolwiek zaogniać. W obec wymagań 
amerykańskich, aż.eby Anglia zapłaciła szkody zrzą­
dzone pośrednio przez okręty wysyłane z portów angiel­
skich a wynoszące miliony szterlingów wystosował gabi­
net londyński depeszę do Waszyngtonu w duchu przy­
jacielskim zredagowaną i protestującą przeciw wciąga­
niu w likwidacyą szkód pośrednich, jako w ugodzie 
Waszyngtońskiej nie zawartych. Jeżeli odpowiedzial­
ność za te szkody pośrednie ma być uważana za 
kwestyą otwartą, to Anglia nie może się poddać są­
dowi polubownemu. Pisma amerykańskie oburzają się 
na gwałtowne przemawianie dzienników angielskich o 
tej sprawie i powiadają, ż.e jeżeli wymagania amery 
kańskie są przesadzone, to właśnie rzeczą jest sądu 
polubownego genewskiego, zredukować je wedle słu­
szności.

W berlińskiej Izbie deputowanych mnożą się cią 
gle protestacye przeciw zniesieniu prawa duchownych 
do inspekcyi szkólnój. Noszą już około 100 tysięcy 
podpisów. W komisyach zajmują się głównie pole­
pszeniem pensyi urzędników.

Bliższe szczegóły o stanie sprawy galicyjskiej w 
subkomiteeie wydziału konstytucyjnego podają umiesz­
czone poniżej korespondeneye krakowska i lwowska, 
.leżeli wedle nich sprawa ta nie szczególnćm cieszy 
się powodzeniem, to zaręcza natomiast tak P r e s s e 
jak i korespondenci wiedeńscy do dzienników niemiec­
kich, że o przyjściu do skutku ugody z Galicyą ani 
wątpić nie można. Przy tajemniczości, jąka członko­
wie sübkomitetu osłaniają toczące się w nim rozprawy, 
trudno przesądzać, jaka z dwóch tych wręcz sobie 
przeciwnych wersyi jest prawdziwą — wszakże nie­
daleka już może przyszłość pokaże, po której stronie 
jest prawda. My stanowisko nasze kilkakrotnie już 
w tej sprawie zaznaczyliśmy i dla tego wstrzymać się 
musirny oddalśz.ch uwag, zastrzegając sobie takowe 
do czasu, gdzie wypadek rokowań będzie nam znany.

Wiedeńskim dziennikom donoszą z Rzymu, że rząd 
włoski nowe rozpoczął z rządem angielskim rokowania 
o odstąpienie sobie wyspy Socotora, położonej na mo­
rzu Czerwoném naprzeciwko miasta angielskiego Aden 
w Arabii, gdzie takowy założyć zamierza kolonią zło­
czyńców. Wedle nich także miał się jenerał Sonnaz 
udać w misyi poufnej do Madrytu. Wiadomo, że w 
roku zeszłym znajdował się w podobnej misyi jenerał 
Gialdini tak w Madrycie jak w Lisbonie. Zresztą zaj­
muje się izba włoska sprawami finansowemi, nie przćd- 
stawiającemi dla naszej publiczności interesu. Papież 
zamierza podobno w drugim tygodniu postu wielkiego 
odprawić konsystorz, na którym niezawodnie prekoni- 
zować będzie, polskich biskupów, przez cara zapropo­
nowanych. Że dalej rząd cara nie zawiązał żadnych z 
Stolicą Apostolską rokowań o zaprowadzenie języka 
moskiewskiego do nabożeństwa w Kongresówce, po­
twierdza teraz i korespondent rzymski do Czasu, 
twierdzący nad to, że wizyta księcia Michała w Wa­
tykanie była sprawą czysto etykietalną.

sobny język i wysoko ukształconą literaturę; 
nie chce dalej rozumieć również bardzo natu­
ralnej rzeczy, iż Polacy ebeą, aby się ich dzieci 
nauczyły poprawnie własnego języka; nie chce poj­
mować wreszcie, iż jedynie tylko nauka udziela­
na dziecku w zrozumiałym mu języku ojczystym 
jest prawdziwie nauką zdolną przynieść zba­
wienne owoce. Zachodnio-pruska petyeya o ję­
zyk polski jest według słownika Nationalzei- 
tung podejrzaną co najmniej „agitacyą polo- 
iiizmu“; zamierzona petyeya W. Ks. Poznań­
skiego w tymże samym celu według cynicznego 
wyrażeń i a tutej szej Óstdeutsehe Zeitung — 
Petitionsschwindel“. Wznoszą hałas aż pod 

same niebiosy liberalne dzienniki niemieckie, 
gdy polieya skonfiskuje w Berlinie trzy gazety 
za jakieś giełdowe inseraty, ałe za to nie ma 
nie tylko ani słowa nagany, gdy dwumilionowej 
ludności konfiskują na pierwszym jej wstępie 
w dziedzinę oświaty ojczystej, z domu rodziciel­
skiego wyniesiony język, •— lecz piętnuje na­
zwami „agi tacy i“ i „Sch windlu“, gdy się 
znajdą ludzie, eo przeciw podobnej konfiskacie 
protest podnieść usiłują. Rozsądna i uczuciami 
sprawiedliwości kierująca się publicystyka libe­
ralna powinnaby na podobne „logiczności“ 
zasad i argumentacyi zwracać uwagę i budzić 
sumienie swej społeczności; my we własnym 
interesie a w imię zasady prostej sprawiedliwo- 
ści winniśmy jej obowiązek tenże przypominać 
jako jeden ze środków wiodących nas w dzie­
dzinie oświaty naszego społeczeństwa do celu. — 
Duskusya w izbie deputowanych sejmu pruskie­
go nad budżetem ministerstwa spraw lekarskich 
i duchownych przedstawiała te same cechy. Nie 
padlo tamże wprawdzie, dzięki uczuciu godności 
sejmujących, ani jedno słowo ubliżające, gdy by­
ła mowa o katedrze języka polskiego w uni­
wersytecie berlińskim lub o gimnazyum wągro- 
wieckiem przeciw językowi polskiemu, ale nie 
padlo też ani jedno s!oavo za potrzebą uwzglę­
dnienia go należnego jako języka dwumiliono­
wej ludności w obrębie monarchii. Jedyne, u- 
wagi godne słowa padły przy tej sposobności 
z ust hr. Renarda, gdy mówił o smutnym sta­
nie oświaty ludu polskiego av departamencie re- 
gencyi opolskiej Górnego Szląska. „Uczyńcie“, 
powiedział, „nauczającemu wykład nauki, uczą­
cemu się pobieranie jej rzeczą możliwą!“ Wiel-

p. Pio... rozwiązał się język —- wybuchnął z całą 
żółcią pzzeciwko Niemcom —- a potem zawołał żołnie­
rzy i powiedział im te słowa: Widzicie tego pana, to 
jest Niemiec ale dobry człowiek — jak będziecie Niem­
ców wieszać i zabijać, to tego puście wolno. — Pó­
źniej całował żołnierzy, powtarzając bez ustanku: Wy 
tego będziecie Niemców bić, bo to łajdaki, złodzieje. 
A nic daWniej jak la stycznia r. b. w naszem mia­
steczku kazali oficerowie bębnić na alarm — cale woj­
sko stanęło pod bronią na rynku — wtenczas kapitan 
P... i dw óch innych oficerów wystąpiło do żołnierzy 
z mowami, wystawiając najpierw nieszczęścia Francyi 
— Prusaków rabunki i patryotyzm Francuzów — ka­
pitan P... objaśniał swoich podkomendnych, że i oni 
wkrótce pójdą na wojnę z Prusami ■— więc mają 
trzymać się dobrze, aby Niemców nie wpuścili do kraju 
i zakończył temi słowy; Trzeba się strzedz, aby Niemcy 
nas nie pobili, lepiej my ich pobijmy i zrabujmy im 
kraj a tam dużo pieniędzy — i zakończył: Dzieci, bę­
dziecie bić Niemców? Będziemy, odpowiedzieli żołnie- 

A rabować będziecie? Da charaszo! zawołano z

tylko 22 par. Zresztą zapełniała salę zbieranina męż­
czyzn rozmaitych narodowości i rozmaitych wyznań.

Język polski w szkołach.
, Uderzającą pozostaje rzeczą, jak dalece 

Avśród najpiękniej bawiących żądań i frazesów 
liberalizmu, z peAvną rozmyślną pogardliwością 
znajdują się traktoAvane sprawy i przedmioty, 
któreby prawdziwy, uwzględniający słuszne i 
upraAvnione właściwości liberalizm w pierwszym 
Avłaśnie powinien stawiać rzędzie. Podobnie ma 
się mianowicie rzecz z żądaniem języka polskie­
go dla szkół Prus Zachodnich i W. Ks. Poznań­
skiego. Narodowo-liberalna publicystyka nie­
miecka nie chce znać faktu, że av granicach mo­
narchii pruskiej znajdują się dwa miliony Po­
laków, narodu, posiadającego swą historyą, o-

JLwów, 1 lutego. 
Janowski i Osnowa.________  ____ ¡Protestacye

Rusinów przeciw oświadczeniom Janowskiego. — Cesarz chce 
ugody z Polakami. — Z delegacji. — Cichy karnawał. — Ko­
mitet stuletnićj rocznicy. — Stypendyum artystyczne. — Teatr) 

(T) Pan Kellersperg, mając polecone złożenie no­
wego gabinetu po upadku Hobenwarta, przedłożył ce­
sarzowi program, w którym między innemi środkami, 
jakiemi zamierzał leczyć chore państwo, zalecał jako 
najodpowiedniejsze medicameritum co do cierpień rezo- 
lucyjnych użycie Rusinów przeciw Polakom. Chciał 
tu zaaplikowania zasady homeopatycznej „similin 
siinilibus“, „klin klinem“. Recepta przez p. Kellers- 
perga zaproponowana, nie podobała się cesarzowi. Od­
sunięto i lekarza i receptę a powołano ks. Auersperga. 
Otóż zdaje się, że ten nowy lekarz tą samą idzie dro­
gą co jego upadły poprzednik i choć jawnie tego nie

(Ministerstwo i Rusini.

rze.
zapałem.— Kilkakrotne bura na cześć cara zakończyło | 03 ” KAUp,-«1 , ,, , -ii - • 1 • j „1 „„ 1 wypowiedział, zgodził się podobno na system iceueis-mowy dowodzcow, poczem tak mówcy jako 1 słuchacze | . łoV J 1?1is;nńw „rzeciw Pola-
przystąpib do kubełków napełnionych wódką, czerpali
kubkami i raczyli się obficie przy okrzykach 
na Niemców“.

„burt

Kraków, 2 lutego.
(W przededniu rozpisania nowych wyborów. — Krakowska 
„wytrawno.®“ polityczna. — Akademia umiejętności. — Bal 

ochotników).
(m) Wiadomości, jakie w ostatnich dniach nad­

chodzą z Wiednia, każą się spodziewać, iż prawnopo­
lityczny Jproceś naszego kraju z Austryą wejdzie wkrótce 
w nową fazę. Nie ulega już żadnej wątpliwości, iż tego­
roczna kampania naszój delegacyi w parlamencie wie­
deńskim nie doprowadzi do żadnych dodatnich rezul­
tatów, że centralistyczna większość rady państwa bezwa­
runkowo odrzuci rezylucyą, tak jak to już uczynił ko­
mitet rezolucyjnej. Przywódzca delegacyi, p. Grochol­
ski, posiadający u większości bezwarunkowe, ślepe 
zaufanie, ma, rzec można, zabobonną obawę przed no- 
wemi wyborami, aby nie narażać obecnej większości 
sejmowej na eksperymentu, wyborcze. Usposobił więc 
delegacyą, o ile to tylko być może, najłagodniej, tak iż 
reprezentanci nasi gotowi byli odstąpić nawet od pro- 
graniu sejmowego i pójść w targi in minus co do 
rezolucyi, aby tylko nie doprowadzać do zupełnego 
zerwania z rajebsratem. O wystąpieniu z rady pań­
stwa ani mowy nie było

ka prawda, którą i my uznajemy a uznając po- dzić do sejmu a względnie do delegacyi jakaś wierno- 
lecamy w głębokiem przekonaniu oczywistości, konstytucyjną większość z p. Ziemiałkowskim na czele.

-i- - -u 4. ■ -i ł Forsuia też niejako nasza delegacyą do ustąpienia z» owa „ihozl.wosc“, postawiona jako szczyt » J. . J , . - „relek,?‘do r„.
życzeń hr. Renarda, jest tylko do osiągnienia, 
skoro udzielający naukę wykłada ją uczą­
cemu się w języku zrozumiałym i skoro nie 
jest zmuszony przepisami wypływająceini ze 
źródła mętnej polityki krzywić i kosżlawić nie 
rozwinięty jeszcze dostatecznie umysł dziecka 
przy nauczaniu go nieznanych przedmiotów za 
pomocą nieznanego języka. Otóż to pole roz­
myślań i zastanowień dla uczciwego i nie kła­
manego liberalizmu;

Wiadómości urzędowe.
NPan raczył dyrektora sądu powiatowego Rhenius w Kar­

tuzach przenieść w tym samym charakterze do sądu powiato­
wego w Nowym Ruppinie.

Korespondeneye Dziennika Pozn.

Z Kongresówki, 1 lutego. 
(Miłość Moskali do Niemców.)

Nie wiadomo, jak pogodzić tę przyjaźń Moskali z 
Niemcami, o której tak głoszą moskiewskie i niemie­
ckie gazety — kiedy fakta, na które codziennie pa­
trzymy, zupełnie w innem świetle rzecz tę przedstawiają. 
Moskale z dawien dawna nienawidzą Niemców a woj­
na niemiecko-francuzka nienawiść tę powiększyła je­
szcze — i do tego już przyszło, że publicznie oficero­
wie mowami podburzają wojsko i nienawiść w nie do 

Dwa tygodnie przed świętami Bo-

perga i także postanowił użyć Rusinów przeciw Pola­
kom. Jego to ma być dziełem, że jedynego reprezen­
tanta party! świętojursko-ruskiej, zasiadającego w Ra­
dzie państwa, wybrano do komisyi konstytucyjnej a 
ztąd do podkomitetu, który zajmuje się w chwili obe­
cnej rezolucyą naszą. Jego to ma być sprawką, że 
tutejsza „Rada ruska“ obstalowaną z Wiednia petyeya 
przeciw rezolucyi a żądającą podziału Galicyi na część 
polską i ruską, dwóch sejmów, dwóch wydziałów kra­
jowych itd. na ręce Janowskiego do Rady państwa 
wyprawiła. Szkoda tylko, że ks. Auersperg trochę za 
późno dostał się do steru i że praktyki Schmerlingo- 
wskie dziś już nie udają się. Wystąpienie p. Jano­
wskiego, jęki boleści Słowa, petycye Rady ruskiej, 
wszystko to chybia celu i ani w kraju ani wśród Niem­
ców ani u korony wreszcie nie mają tego znaczenia,

imieniu p. Janowski i obóz jego gardłuje. Ruś sama 
zapiera się ich.

Osnowa protestuje w imieniu Rusi halickiej 
stanowczo przeciw oświadczeniom p. Janowskiego. 
Pisze ona między innemi: „Pisma wiedeńskie przy­
niosły nam wiadomość o przemówieniach p. Janow­
skiego w komisyi konstytucyjnej przy dyskusyi nad spra­
wą rezolucyi sejmu naszego. Szczerze żałujemy tego 
dla nas nieszczęsnego kroku p. Janowskiego. Długo 
błądzili posłowie tak ruskiej jak polskiej narodowości,

Wszystko to jednak nic nie pomogło. Niemcy U.cz przyszedł czas upamiętania i jedni j drudzy po-
noznali sie na taktyce większości delegacyjnćj i dla znali że wzajemnein dręczeniem sięiniszczeniemtylkoubez-
teo-o postanowili, najbezwzględniej ją traktować, gdyż władniają się i marnieją najzyuo niejsze si y vraju. 

° m A ¿vłuszczvłiśció niedawno, uwodzą Wystąpienie p. Janowskiego w chwili stanowczej,

ijcbsratu, aby zyskać tym sposobem pretek: 
pisania ponownych wyborów. Delegacya będzie mu- 
siala ustąpić z rady państwa; to juź niezawodne.

Mogło by się zdawać, iż w przededniu takiego 
wypadku, który zmusi cały kraj bezpośrednio do 
zamanifestowania swoich politycznych opinii, ruch po­
lityczny wzmaga się u nas. Być może, iż gdzie in­
dziej dzieje się coś podobnego, aie u nas w Krakowie 
bynajmniej. Nie widziałem miasta, gdzie ogół tak 
mało ¡interesowałby się publicznemi sprawami jak 
Kraków.

W kołach wysokiej inteligencyi zakorzenił sie tu 
dziwny indyferentyzm co do spraw politycznych. Mó­
wią niektórzy, że jest to objawem, wytrawności poli­
tycznej, ale wytrawność tego rodzaju jakoś dziwnie 
smutne wywiera wrażenie.

Nim ten list was dojdzie, będziecie już mieli wia­
domość o postanowieniu cesarskiem zatwierdzającem 
organizacyą polskiej akademii umiejętności w naszem 
mieście. Cesarz austryacki zachował się w tej spra­
wie jak najbardziej obowiązującym dla nas. Ministerstwo 
teraźniejsze stawiało niezawodnie największe przeszko­
dy przyjściu do skutku tak ważnej dla duchowego 
rozwoju naszego narodu instytucyi. Nic wiadomo na­
wet, czy w preliminarzu budżetowym znajduje się 
tych mizernych 30,000 złr. potrzebnych na roczne 
utrzymanie instytutu. Lecz wbrew ministerstwu ce­
sarz z prywatnój szkatuły wyznaczył 20,000 złr. na 
pierwsze potrzeby akademii. Hr. Alfred Potocki 
z niezwykłą energią krzątał się u dworu około tej 
sprawy. Prezes tutejszego towarzystwa naukowego 
dr. Majer i ks. K. Lubomirski także nie małe 
położyli zasługi około nowej akademii. Krakowskie 
towarzystwo naukowe, które rozpływa się niejako w 
akademii, będzie w niej miało na zawsze najpiękniej­
szy pomnik. Akademia jest poniekąd emanacyą to­
warzystwa naukowego.

Wczoraj odbył się tu bal, urządzony przez część

woli obu narodowości. P. Janowski może wypowia­
dać swoje osobiste zdanie, protestujemy jednak 
jak n aj uroczyściej przeciw wszelkim oświad­
czeniom jego imieniem Rusi halickiej, bo 
ta odrzuca centralizm i żąda zaspokój enia 
życzeń i praw pojedynczych krajow i naro­
dowy o ś c i. Szczupłe ramy pisma naszego nie dozwa­
lają nam pouczyć p. Janowskiego, i stronnictwo jego 
obszernie i dowodnie, że Rusini nie powinni oglądać 
się na Radę państwa w celu uzyskania praw swej 
narodowości. Wszystkie żywotne dla nas przedmioty 
należą po kompetencyi sejmu krajowego. Tu na­
leży nam mówić i udowadniać nasze potrzeby ale ńie 
d em o n s t r a c y a mi ni er ozs ą d n e m i w Radzie 
państwa niweczyć dobrą chęć i zamiary tych Pola­
ków, którzy dążą do wymierzenia nam sprawiedliwo­
ści. Podobnie "jak p. Janowski postępowali posłowie 

w r. 1861 do 1865, a skutki ich niegodzi-ruscy
we go występowania my do dziś dnia czujemy i dlu-
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Niemców wpajają, , „ *
żego Narodzenia przyszły dwie roty wojska do nasze- ochotników, odbywających służbę jednoroczną, w tutej- 
go miasteczka, nie zbyt daleko od granicy pruskiej po- szym garnizonie wojskowym. Wyżsi oficerowie bardzo
łożonego a teraz ukazem carskim na osadę rzemieślni- popierali sprawę tego balu, przypisując mu jakieś zna­
czą zamienionego. Moskale swoim zwyczajem zaczęli 
wyrzucać lokatorów z mieszkań na ulicę, aby takowe 
bezpłatnie zabrać na kwatery dla siebie. Ze wszystkich 
mieszkań kapitanowi Pio... najlepiej podobało się mie­
szkanie kapitalisty p. A. (ewangielika ale Polaka), chciał 
go więc kazać wyrzucić żołnierzom z domu i takowy 
zająć na swoją kwaterę. — Pan A., nie mogąc wyna­
leźć dla siebie innego mieszkania — chciał za pośre­
dnictwem handlu win pozostać w swojóm dawnem mie­
szkaniu — co mu się zresztą udało. Przy kieliszku

czenie polityczne dla tego, że to niby polska młodzież 
go urządziła. Tymczasem niech to będzie na chlubę 
Krakowa powiedzianym, bal się nie udał —■ przynaj­
mniej nie udał się w tym kierunku, jak sobie tego 
niektóre koła życzyły. Młodzież uniwersytecka zbio­
rowo wystosowała pismo do komitetu balowego, naga­
niając ten krok i pomimo to, iż w wyborze osób po­
stępował komitet przy rozsyłaniu zaproszeń z niepra- 
ktykowaną liberalnością, pomimo że tańczyć musialy 
nawet podeszłe damy, stawało do kadryla wszystkiego

jeszcze czuć "będziemy zwłaszcza jeżeli często sły­
szeć będziemy przemówienia takich luminarzy jak p. 
Janowski, któremu tylko tę jeszcze czynimy uwagę, 
że będzie odpowiedzialnym za dalsze nieszczęścia ja­
kie narodowość naszą spotkać mogą i żc w takim ra­
zie przekleństwa dalszych pokoleń naszych 
spadn a n a n i ego.“

Tak pisze Osnowa, która, będąc organem stron­
nictwa narodowego ruskiego, bynajmniej o zbytnią dla 
nas życzliwość pomówioną byc nie może a której 
wpływ’ co raz bardziej wśród Rusinów wprawdzie nie 
na korzyść Polski ale z pewnością na szkodę Mo­
skwy i icli tutejszych wśród Rusinów zwolenników 
wzmaga się. ....

Co do samej sprawy rezolucyjnej, opowiada nn 
osoba, która dziś z Wiednia przybyła, że cesarz imał 
stanowczo ministerstwu oświadczyć, żc życzy sobie, 
aby ugoda z Galicyą bezwarunkowo została zawartą, 
tj. żeby sprawę tę załatwiono bez względu na to, czy 
nowa ustawa wyborcza będzie uchwaloną czy me, bez 
względu na to, czy Polacy będą projekta ministeryalne 
popierać czy nie będą. • t

Mniej pocieszająca jest druga, z tego samego źró­
dła pochodząca wiadomość, według której nie szcze­
gólna w łonię delegacyi naszej ma panować harmonia. 
W razie niepowodzeń mogłoby przyjść do składania 
mandatów ze strony tych delegatów, którzy ze sposo­
bem prowadzenia rokowań rezolucyjnycb pogodzić się
nife mogą. . . ...

Z nowin miejscowych niema zgoła nic do zapisa­
nia. Karnawał jak się cicho zaczął, tak w cichości 
przemija. Balów nikt zgoła nie wyprawia, nawet po 
domach prywatnych zastępują po wielkiój części tańce 
wieczorkami muzykalno - deklamatórśkiemi, teatrami 
amatorskiemi, grami towarzyskienii itd.
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Komitet „stuletniej rocznicy“ ukonstytuował się 

już, obrawszy p. Alfreda Młockiego prezesem a wice­
prezydenta miasta p. Jasińskiego zastępca prezesa. 
Odezwa do kraju jest już wygotowana i temi dniami 
będzie ogłoszona.

Stypendyuni z funduszów państwowych, dla arty­
stów’ przeznaczone, otrzymał w tym roku literat tutej­
szy, autor „Pierwszych Galicyanów,“ świeżo wydanego 
dzieła „Z estetyki“ i t. d. pan Władysław’ Łoziński. 
Dawniej otrzymywało dw’óch przynajmniej z Galicyi 
artystów takie stypendyuni. Na inne nierównie mniej­
sze i pewnie mniej wsparcia w tym kierunku potrze­
bujące prowincye Austryi przypadło po trzy, cztery i 
więcej takich stypendyów. Rząd sprzyja krajowi!

Sprawa akcyjnego towarzystwa teatralnego ugrzę­
zła gdzieś na mieliźnie. Założyciele towarzystwa nie 
dają najmniejszego znaku życia a w przeciągu dni 
dziesięciu musi być podanie konkursowe wniesione!

Z Waszyngtonu, 16 stycznia. 
(Dyamenty i złoto w Afryce. — Rzeczpospolita Orange. — Nowe 
odkrycie w dziedzinie historyi naturalnej. — P. Agassis nie jest

wolnym od małej słabostki).
(Korwin) Przed parą miesiącami Dziennik po­

bieżnie wspomniał o wielkiem odkryciu dyamentowych 
pokładów w Afryce. — W istocie, wiemy dość po­
wszechnie, o liczbie wartości tych drogich cacek, na 
targach stolic handlu i wykwintnosci pokazywanych. 
Z zatargów, o których niżej, zaczynamy dziś dowiady­
wać się więcej o kraju, gdzie dzieci w chapankę grają na 
dyamenty; jego warunki, położenie, właściwości i inne 
przymioty poczynają się wydobywać z pomroki domy­
słów. — Świeżo bardzo odkryto złoto, w nadzwyczaj 
bogatych żyłach w kwarcu i w bogatszych może po­
kładach ziemi nasypowej. Kawały znajdywane w niej 
mają być większe i czystsze niż w Kalifornii i Au­
stralii. — Kraj ten ma być obszerną płaszczyzna 
(tableland), ma wiele rozkosznych dolin, liczne rzekp 
strumienia, strugi i piękne błonia i łąki, a obok ob­
szerne, gęste zwrotnikowej roślinności lasy, bogate w 
cenne drzewo. Pełno jest różnej zwierzyny, między 
nią są liczne stada giraf, gnu, danieli i przedpoto­
powy niby nosorożec, łatwo oswajany słoń; ale nie 
zbywa też na tygrysach, lampartach i lwach, co zape­
wne stronę ujemną krajobrazu stanowią.

O tćm już i o innych rzeczach do tego kraju od­
noszących się słyszeliśmy od pana R. H. Ki lej, je­
neralnego konsula i ajenta Stanów wolnych Po­
marańczowych (Orange). Tak bowiem zowią ten 
kraj, który już od lat 17 jest regularnie urządzonym 
i używającym większego porządku i dobrobytu, spo­
koju i bezpieczeństw a wewnątrz, niż jakiekolwiek 
inne dotąd znane okolice ze swych kopalni, czy min 
bogatych, kędy nagły napływ’ różnorodnych spekulan­
tów ściągać zwykł ludzi gotowych na wszystko. — 
Prezydentem olnych Stanów Orange jest obe­
cnie pan Brand, — który się czynnie wziął do zawią­
zania stosunków zewnętrznych i "do zrobienia głośniej- 
szem to nowonarodzone państwo. — Obszar tćj Rzecz­
pospolitej, którą mieszkańcy Kolonii zowią Trans­
vaal (bo za rzeką Vaal), jest przeszło 200,000 mil 
kw. angielskich. — Leży ona miedzy rzekami Vaal a 
Pniel, po nad Tempope i zajmuje okręg zwany Ta- 
lin, czyli lepićj określając między 23° a 30" Szerokości 
południowej i między 24° a 31° długości jeograficznćj 
Greenwich. — Ile może mieć białej ludności, trudno 
powiedzieć. Jedni powiadają, że takowa dochodzi do prze­
szło 20,000. P. K i 1 e y sądzi, że musi być raczej 100,000 
nie licząc w nią przesuwających się tędy od czasu do cza­
su i wedle pory roku i polowań, mniej lub więcej 
włóczących się gromad murzynów z pokoleń Kavanas 
lub Bushmanów różnego szczepu, — którym to wła­
śnie możnaby dać przez ultramontanów wynalezioną 
nazwę przybłędów, gdybyśmy się nie czuli obowią­
zanymi zostawić im raczej swobodę obrzucania nią ro­
daków z innych prowincyi do Wielkopolski, aby "tam 
pracować przy ległych. — Zaiste goniący murzyn po 
dziczyznach Afryki nie wierzy ani nadziei nie traci aby 
na ziemi ojców jego nie miał być swoim! — Miast w 
tym kraju nie ma jeszcze, acz tu i owdzie można zna­
leźć małe burgi czyli grody. — Grunta Stanów’ Orange 
są żyzne i sowicie pracę opłacają. — Owoców, jarzyn 
jest mnóstwo — i ciągle jedne po drugich 
następują. — Niebo, jak między zwrotnikami ja­
sne, przezroczyste, modre. — Deszcze to zwykle ule­
wy. — Burze szybko nadchodzą i prędko uchodzą — 
ale często idą w parze z uraganem. — Pory deszczo­
we są wprost odwrotnie jak na północnej półkuli. — 
Dni roku prawie, zawsze nocom równe — nocy chło­
dne z przyczyny mocńćj rosy. — Upałów nie ma tak 
wielkich, jak w nad brzegami rozciągających się ko­
loniach. To umiarkowane ciepło daje się łatwo zro­
zumieć i wytłómaczyć wyniosłością płaszczyzny, która 
prawie od bram Cap Town poczynając, podnosi się 
coraz wyżej i szerzej rozlega, bieży w środek ku równi­
kowi w Afryce — istotnie ku północy.

Stany Orange do roku 1871 od 1854, to jest od 
daty konwencji do przyszłej jesieni używały zupełnego 
spokoju. — Kolonialny bowiem rząd w imieniu Anglii 
zawarł pewien rodzaj umowy z wychodźcami nad Vaal 
Pniel itp. rzekami — w moc którćj nie mięsza się do 
ich spraw pod żadnym względem. — Dopiero po od­
kryciu nowych min i kopalni szczególnie po otwarciu 
ich i po urządzeniu szyb; zaprowadzeniu różnych ro­
bót — Anglicy objawili swe pretensye do lepszych 
części kraju. — Znalazł się pod ręką jakiś protego­
wany Grignas (nazwa pewnego szczepuczy pokolenia 
może rodu tylko) w osobie Water boer, któremu dano 
tytuł kapitana, starą strzelbę, stary spencer i kaszkiet 
z wstążkami kaprala werbującego. Trzewiki sam nie 
chce, a spodnie go żenują. — Na mocy więc takich 
tutułów, jako protegowanego pretendenta napół nagie­
go — a którego ani dziady, ani szwagry, ani swaty, 
za rzeką Vaal nigdy nie byli (tak dowodzi P. Kiley) 
nie tylko zajechano w lepsze części kraju, ale zabrano 
otworzone kopalnie, szyby zaprowadzone, i dokonane 
roboty na własność W. Brytanii. — Zabór posunięto 
do własności zwanych Davis Graff nad rzeką Pniel i 
Missii berlińskiej, która tu ma liczne filie i znacznie 
się rozszerzyła. — Jaki obrot i rozmiary ten zatarg 
weźmie, dziś jeszcze wnioskować nie możemy. — An­
glicy mieli tu swoje forty miedzy latami 1848 a 1854 
w czasie wojen z Kairami i Bushmanami. Ale An­
glicy w r. 1854 nie tylko że dobrowolnie je opuścili 
ale zawierając wyżej wspomnioną konwencią, uroczy­
ście ustąpili kraj Stanom Orange. — Pan Brand miał 
tę spraw’ę oddać pod sąd polubowny i opiekę Pesurza 
Niemiec, króla Ilolandyi i prezydenta Zjednoczonych 
Stanów.

„«leżeli kraina ta, zaręcza p. Kilej, ułrzyma swój 
byt i praw’a sw’oje, to musi zakwitnąć szybko, prze­
ścignie Australią i Kalifornię w rozwoju, bo ma pra­
wa bardzo liberalne-przystępne jest dla wszystkich na-

rodow’ości i więcej zbliżona do Europy niż Australia 
a nawet Kalifornia.

Zostawiając stany w’olne Orange ich przyszłym lo­
som, na które wpłynąć nie możemy —• niech mi bę­
dzie wolno zwrócić uwagę na inne odkrycie innego 
rodzaju, w innej zupełnie dziedzinie, innego znaczenia, 
słowem na odkrycie w poszukiwaniach historyi przy­
rodniczej. Uczony Szwajcar pan Agassiz, zamieszkały 
i naturalizowany w Ameryce, przed paru miesiącami 
z okładem został wysłany na badawczą podróż w około 
Ameryki brzegów' południowych, kosztem obywateli 
prywatnych z Bostonu, lubowników’ i opiekunów umie­
jętności. Przebywając zatokę meksykańską zauwa­
żył pływające po powierzchni morza kłęby rośliny 
morskiej z familii Sargassum. Kilka takich kłębów 
wyciągnięto na pokład. Przyglądając się im bliżej, 
zdawnło się, jakby były obwite jakąś tkaniną, 
pozornie do pajęczyny podobną. Badając dalej, zau­
ważano jakby węzełki czyli gruczołki do tej tkaniny 
poprzyczepiane. Za pomocą szkieł powiększających 
przekonano się, że te gruczołki były jakieś jaja, da­
leko posunięte w rozwoju. Część więc ich włożono do 
słojów' szklanych i starannie trzymano, czekając, azali 
co się z nich nie wylęże. Jakoż w parę dni, to jest 
przed 15 grudnia roku zeszłego o dzień przed przybyciem 
na wyspę St. Thomas, zjawiły się jakieś nader żywe i 
dziwne żyjątka a gruczołki znikły. Po kilku dniach 
poznano w nich ryby, już dawniej opisane przez pana 
Cuvier, pod nazwą „Chironectus Pictus“. Pan Agassiz 
zowie je „Pelagie Chironectes.“ Nazwę tę rybie tej 
dano dla podobieństwa jej przednich skrzel do rąk 
ludzkich, ruch tych skrzel nawet jest więcej jak rąk 
ludzkich. Odkrycie rzeczywiście, jak widzi­
my, nie jest nowego rodzaju ryby, ale tylko gnia­
zda rozwmju zarodku — powierzanie ikry roślinie — 
gwałtownie od skał dna morskiego odry wauych a które 
nie wypływa w innym razie nigdy na wierzch wody. 
Nader poetycznie p. Agassiz, opisuję tę kolebkę 
rybią i to lulaby, jak zowią Anglicy kołysanie nie­
mowląt przy piastunek nuceniu, /falować należy, że 
tyle już sławy używający mąż w Ameryce zamilczał 
dotąd a teraz nawet zapomniał zupełnie w swym opi­
sie wspomnieć, że już r. 1859 powracający do domu 
z Brazylii znakomity oficer, dziś wiceadmirał ze Zje­
dnoczonych Stanów marynarki, spostrzegł pierwszy też 
same kłęby i też same gniazda, i jeżeli się godzi po­
wiedzieć, niemowlęta rybki i owe odkrycie zakomu­
nikował panu Agassiz, który o tej rzeczy jako o swo­
jem tylko odkryciu dzisiaj tylko mówi. Zdaje się, że 
ryba ta nie wielkiego w praktycznej ekonomii jest uży­
tku, może też dla tego admirał uśmiecha się tylko nad 
krótszą pamięcią sławnego badacza!

NIEMCY.
* Izba Panów' załatwiła bez dyskusyi w' sobotę 

sprawozdanie komisyi względem rozszerzenia czynności 
banku pruskiego na Alźacyą i Lotaryngią, jako też 
sprawy względem budowli i administracyi kolei pań­
stwowych r. 1869 i 1870.

Na porządek dzienny posiedzenia poniedziałkowe­
go Izby deputowanych postawiono interpelacyą dep. 
Mohra o dalszem rozwinięciu sieci kolei żelaznych 
państwowych i powiększenia na nich materyału obro­
towego.

Pomiędzy petycyami do Izby deputowanych na- 
desłanemi znajduje się podana przez murarza Maxa 
Jakobi z Trettlau w Saksonii donosząca, że wynalazł 
system budowania tanich mieszkań dla robotników i 
że go gotów udzielić Izbie deputowanych za wyna­
grodzenie półmiliona talarów.

Komisja budżetowe Izby deputowanych zajmuje 
się ustaleniem powiększenia płac urzędników.

Podobno się nie potwierdza wiadomość, jakoby rosyj­
ski generalny dyrektor poczt baron Velho zawarł traktat 
pocztowy stanowiący dodatek do ugody pocztowej z Związ­
kiem północno-niemieekim. Kreuz-Zeitung twier­
dzi, że taki traktat nie istnieje. Pertraktacye, które ba­
ron Velho w Berlinie prowadził, dotyczyły podstaw ugody, 
przez którą ma być uregulowana komunikacya pocz­
towa tranzytowa pomiędzy Rosyą z jednćj strony a An - 
glią, Belgią, Francją i Włochami z drugićj strony. 
Dotąd ten przewóz odbywa się nie zamknięty. Na przy­
szłość mają być zaprowadzone torby zamknięte. Nim 
jednak Moskwa względem zmiany tej sprawy roz- 
pocznie porozumienia z dotyczącemi państwami, zdało 
jej się stósownem załatwić ją z administracyą poczto­
wą niemiecką.

Ułożywszy ugodę przedwstępną w Berlinie wzglę­
dem tego przewozu, udał się p. Velho dalej, ażeby roz­
począć układy z państwami wzmiankowanemu Po ich 
załatwieniu powróci do Berlina, ażeby ukończyć tra­
ktat pocztowy. Przy tej sposobności ma być mowa 
także o zniżeniu porto od listów transportowanych po­
między Niemcami i Moskwą. Widoki nie mają być 
w’ tym względzie niepomyślne.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* Rzymski korespondent Czasu donosi jako rzecz 
najpewniejszą, że nie ma nikogo w Rzymie ze strony 
Moskwy przysłanego do traktowania ze Stolicą apo­
stolską o wprowadzenie języka moskiewskiego do obrzą­
dków katolickich w Polsce lub w Moskwie, a nastę­
pnie że nie ma żadnych rokowań. Posłuchanie w. 
księcia Michała u Papieża było sprawą czysto etykie- 
talną. Przejeżdżając przez Rzym, w. książę nie "mógł 
nie być u Papieża, zwłaszcza w dzisiejszych okolicz­
nościach, kiedy Moskwa uczyniła krok tak przychyl­
ny Rzymowi i chce obsadzić w Polsce stolice biskupie. 
W. książę uczynił, co każdy inny należący do panu­
jącej rodziny zawsze w Rzymie czyni: złożył usza­
nowanie Ojcu św. A że nic innego tam nie za­
szło, temu na dowód to jedno posłużyć może: że ba­
wił u Papieża 10 do 15 minut, i miał w swojem to­
warzystwie dwie damy, żonę swoją i swoją siostrę w. 
księżnę Maryę.

Mogę tylko potwierdzić, pisze tenże korespondent 
że ks. ł ijałkowski, b. Kamieniecki, przedstawiony jest 
na metropolitę, i to jeszcze dodać, że podobno ks. Po- 
pielowi, biskupowi płockiemu, a nawet podobno i ks. 
Borowskiemu, biskupowi iytomirskiemu, pozwolą po­
wrócić. To zaś bez żadnej obawy piszę, że ks. Feliń­
skiemu, arcybiskupowi warszawskiemu, i ks. Krasiń­
skiemu, biskupowi wileńskiemu, mimo usilnych nale­
gań ze strony Stolicy świętej, żadną miarą na powrót 
nie chcą udzielić pozwolenia.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń. 3 lutego. Raz już jeden wspomina­

liśmy na tćm miejscu, że stanowisko obecnego mini­

sterstwa nie tak już zdaje się być pewnćm, jak to or­
gana jego w publiczność wmówićby chciały, i że nie­
daleki już może jest jego upadek. Organa te przypi­
sują okoliczność tę, jak naturalna, zabiegom tak zwa- 
rćj „kamarylli dworskiej,“ która przeważny zawsze 
wedle nich wywierała wpływ na wszystko, co się pod 
względem stosunków wewnętrznych nie tylko lecz i 
zewnętrznych kiedykolwiek w Austryi działo, a za o- 
«nakę tego zachwianego już stanowiska gabinetu po­
dają okoliczność, że tutejsza polieya zakazała prywatne 
zupełnie zebranie starokatolików, jakie się dnia wczo­
rajszego w Jozefstadzkim odbyć miało teatrze.

Na onegdajszém posiedzeniu Izby poselskiej Rady 
państwa przyszła jednakże jeszcze pod j obrady wery- 
fikacya wyborów bezpośrednich z czeskich wielkich 
posiadłości gruntowych. Mimo zaś znakomitą różnicę 
zapatrywań, jaka w wydziale panowała co do znacze­
nia wniesionego przed wyborem protestu, o czćm przed 
kilku dniami także już wspominaliśmy, nie poruszono 
w Izbie kwestyi zasadniczej. Izba przyjęła owszem 
znaczną większością zapatrywanie sprawozdania wy­
działu, że wybór pod protestem dokonany uważać na­
leży za ważny a protest za nie były.

Zresztą załatwiła jeszcze Izba prawo dotyczące 
pensyi profesorów przy teologicznych fakultetach i tech- 
niczych szkołach wyższych.

Przy tém wszystkióm brzmią wiadomości, jakie do­
chodzą publiczność co do stanu kwestyi galicyjskiej 
w subkomitecie wydziału konstytucyjnego, bardzo po­
myślnie. „Żaden symptom — pisze w tćj mierze 
Presse — nie przemawia tak wyraźnie za pomyślnym 
przebiegiem układów w subkomitecie wydziału kon­
stytucyjnego jak zachowanie się wpływowych dzienników’ 
polskich. Czas i Kraj, przemawiając za porozumie­
niem w gorących słowach, przyznają słuszność zupeł­
ną posłom galicyjskim, jeżeli rezolucyi sejmowej nie 
uważając za dogmat narodowy, przyzwalają na odpo­
wiednie czasowi i rozsądne zmiany. Cieszy nas w in­
teresie porozumienia, że i w Galicyi utorowało sobie 
drogę przekonanie, że rezolucya w dzisiejszej swej 
formie i ze wszystkiemi postulatami podtrzymaną być 
nie może. Spodziewamy się, że umiarkowane prze­
mówienie Czasu przyprowadzi do rozumu gorące pi­
semka lwowskie, z pewnością zaś spodziewamy się, że 
przewodnicy delegacyi polskiej nie ulegną wpływowi 
lwowskich malkontentów', lecz za tćm raczej ubiegać 
się będą, co się da osięgnąć.“

Najwięcej rozszerzony dziennik wiedeński, wscho­
dzący w 40,000 egzemplarzach Neues WienerTa- 
geblatt zakupiony został, jak słychać, przez bank 
wekslarski za 600,000 flor. Presse, Nene freie 
Presse i Tagblatt największe trzy dzienniki tutej­
sze, są więc obecnie własnością instytutów bankowych 
a w tym charakterze najwierniejszymi naturasnie są or­
ganami opinii publicznćj.

F R A N C Y A.
* Najważniejszym faktem chwili obecnej jest posta­

nowienie Zgromadzenia narodowego względem wypo­
wiedzenia traktatu handlowego Anglii. Na posiedze­
niu z dnia 1 m. b. wysłuchawszy pp. Thiersa, Rćnui- 
sata i Gambette Zgromadzenie ogłosiło rozprawy wzglę­
dem traktatu tego za zamknięte a następnie 423 gło­
sami przeciw 200 odrzuciło poprawkę «lohnstona pra­
gnącą odroczyć sprawę wypowiedzenia traktatu i wzy­
wającą rząd do podjęcia rokowań z Anglią względem 
zmodyfikowania taryf traktatu.

Zresztą zdaje się, jakby za wspólnćm porozumie­
niem rozmaitych stronnictw Zgromadzenia narodowego 
zgadzano się na to, aby odroczyć wszystkie kwestye 
konstytucyjne, jak niemniej i te, które mają styczność 
z utrw’aleniem lub zmianą sytuacji p. Thiersa, aż do 
zupełnego oswobodzenia kraju.

Pogłoski o manifeście hr. Paryża odpowiadającym 
hr. Chambord, nie sprawdzają się; owszem wszystko 
zdaje się na to wskazywać, że zupełne zachowa mil­
czenie. Zresztą dopiero od wczoraj wrócił z polowa­
nia z ks. Joinville; obadwaj byli u ks. Aumale, na 
wieczorku, który -nadzwyczaj był licznym.

P. Guizot był z wizytą u p. Thiersa. Zaznacza­
jąc, że manifest hr. Chamborda dopełnił ruiny poje­
dnania, że naczelnik rodziny Burbońskiej nie ma ża­
dnych widoków pozyskania Fraiicyi dla prawa boskiego 
i że książęta Orleańscy z trudnością zdołają utworzyć 
jedną partyą monarchiczną, miał minister monarchii 
lipcowej dodać, mówiąc do dawnego swego kolegi: 
oszczędzaj twe siły rządowe i osobiste, bo absolutnie 
nic nie widzę możebnego nad to, czego dokonać pró­
bujesz.

Pogłoska o porozumieniu co do prawa wojskowe­
go pomiędzy rządem a komisya do reorganizacyi ar­
mii wysadzoną, potwderdza się. Minister wojny 
przesłał komisyi z 45 członków się składającej ruemo- 
ryał oznaczający minimum koncesyi, jakich rząd się 
domaga, jeżeli nie ma przedłożyć Zgromadzeniu naro­
dowemu projektu do reorganizacji wojska innego od 
wypracowanego przez komisya. Jeżeli te koncesye zo­
staną zrobione, rząd przystanie na projekt komisyi 
i wszelki antagonizm zniknie. Komisya ma się skła­
niać do przj-jęcia zmian przez rząd wymaganych.

Wszystkie znakomitości bonopartystowskie są na 
Korsyce, nżeby pracować nad wyborem p. Rouher. P. 
Galliani dTstria miał tam przywieść list Napoleona 
III, jako rodzaj manifestu, mającego połączyć wszyst­
kich wiernych.

Powieść p. E. Lola pod tytułem Odrzutki, (la 
Curée), którćj publikacja Cloche była musíala przer­
wać na żądanie prokuratoryi, wyjdzie w tych dniach 
w księgarni Międzynarodowej. Jestto bardzo śmiała 
satyra obyczajów cesarstwa, życia na przebój i skalo­
nej spekulacyi, znamionujących to panowanie. Maski, 
przedstawiające osobistości, są bardzo przejrzyste.

Les cure, znany z wielu uczonych prac histo­
rycznych, wy daje pod" ty tułem : Nowe pamiętniki, 
cztery tomy o marszałku Richelieu, księgarnia Le 
Chevalie rogłasza równocześnie Swobodne badania 
(Le libre examen) przez p. L. Viardot i drugie wy­
danie dzieła: pod tytułem Z Paryża do Kajenj’, 
pamiętniki transportowanego (de Paris a Cagynne 
histoire d’un transporté) przez Ch. Delescluze.

WŁOCHY.
* Rzym, 31 stycznia. Pomiędzy licznemi spra­

wozdaniami i dokumentami, jakie minister skarbu p. 
Sella kazał wypracować do swojéj exposizione fi­
na n z i a r i a, dla podania ogólnego obrazu administra­
cyjnego, finansowego i ekonomicznego Włoch rozwoju, 
znajduje się także raport sekretarza jeneralnego w mi­
nisterstwie handlu p. Luzzati „o rozwoju kredytu i o- 
brotu handlowego z zagranicą,“ podający pod tym 
względem ważne nader szczegóły. Zajmującemi zaś 
mianowicie są szczegółj’ dotyczące włoskich spraw kre- 
dytowych, z których wyjmujemy, co następuje.

W kwietniu 1866 r. dochodziła wartość obiegają. Î 
— ’ • • ' ' ' 'cych we Włoszech pieniędzj- kruszczowych do 1200 pi 

milionów; jeżeli się zaś doliczy Rzym i Wenecją, nw&ty; 
należące wówczas jeszcze do dzisiejszego królestwu jk je
włoskiego, to wartość ta była daleko większą. Obie. ;9nel 

owym czasie bilety' bankowe dochodziły d0L Sergające w ------  ----- , ----------- ------------J
sumy 263 milionów. Jeżeli się z owych 1200 milio. 
nów potrąci 108 milionów, stanowiących rezerwę banirO 
ków w gotówce a doliczy owe 263 miliony biletów Ien9( 
bankowych, to ogólna cyrkulacya dochodziła" w kwie.|o>'m* 
tniu 1866 r. a więc przed zaprowadzeniem przymuso. Jog11; 
wego kursu biletów banku narodowego do 1355 milionów, 
Dziś pieniądze kruszczowe zupełnie prawie z obrotu zniłi»111 
knęły. Rezerwa banków w kruszczach wynosiła wprawdzie 
3 sierpnia 1871 r. 17.3 milionów, lecz te cofnięte s« 
z obiegu, dalej obiega jeszcze w Wenecyi i Włoszech 
południowych, gdzie bilety bankowe z trudnością tylko 
największą zdołały wejść do obrotu codziennego, pe- 
wna jeszcze ilość pieniędzj’ kruszcowych, lecz takowa „»jst: 
zmniejsza się z dniem każdym, nie da się też przeto Je*" 
już obliczyć a w żadnym razie nie wywiera wielkiego“1',' 
wpływu na obrót potrzebnej dla całego państwa whig“., 
skiego ilości biletów bankowych. Dnia 1 sierpnia,a i 
1871 obiegało w ogóle za 1190 milionów biletów ban-«f?k 
kowycli, z których 908 przypada na bank narodowy," n( 
tak że obieg pieniędzy papierowych i kruszcowych w.0W, 
roku 1866 przewyższa obrót w roku 1871 o 150 mi-je ’ 
lionów. któr

Tymczasem doszedł rozwój interesów handlowy eh 
w calem królestwie do takiego stopnia, że większa 
ilość środków zamiany stała się koniecznie potrzebną,k 
Wraz z puszczonemi w obieg biletami banków pomno-iy 1 
żyły się także i ich interesa. Innym dowodem wzro-’jf,’ 
stu interesów jest szybkie pomnożenie i rozwój towa-j.{'tIJ 
rzystw akcyjnych a mianowicie instytutów kredyto-tnaę 
wych. I tak istniało dnia 30 grudnia 1866 roku wei ka 
Włoszech 5 banków emisyjnych z kapitałem 145 mi-"'1*0 
lionów; dnia 30 listopada 1871 r. było ich sześćzka-,0 
pitałem 181 milionów. Banków ludowych i initychmni 
towarzystw kredytowych było 31 grudnia 1866 rokumm 
23 z kapitałem 210 milionów, dnia 30 listopada 187l\*e’( 
roku było pierwszych 65 z kapitałem 24 milionów,)'^ 
drugich 46 z kapitałem 330 milionów. — Zamiast piei 
17 towarzystw kolejowych z kapitałem 778 milionów1102 
istnieje 18 z kapitałem 875 milionów. Towarzystw 
ubezpieczeń było 75 z 44 milionami, dziś jest 91 źgcr 
58 milionami. Innych krajowych towarzystw akcyj-śmi 
nych i komandytowych, których było 103 z kapitałen :szl? 
146 milionów, jest obecnie 210 i 22 z 183 i 13 mi 
lionami. Zagranicznych towarzystw, które w Króle- 
stwie włoskiem operowały, było dnia 31 grudnia 186(łpo' 
tylko 15 z 86 milionami, dnia 30 grudnia 1871 zaś 
35 z 289 milionami kapitału. W podanym czasie 
wzrostu Towarzystwa w ogóle i ich kapitały z 238 z 
kapitałem 1411 milionów do 493 z kapitałem 195fi
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ni
dymilionów. Znacznym bjd mianowicie wzrost w r. 1871, 

w którego pierwszych dziewięciu miesiącach 49 no- ** 
wych powstało towarzystw z kapitałem 133 milionów, w 
w ostatnich jego dwóch miesiącach nawet 19 z kapita- p
łem 127 milionów. W wzroście tym mają największy!
udział banki, dalej Towarzystwa budowlowe, najmniej- *’)( 
szy inne Towarzystwa handlowe i przemysłowe. P.i 'z 
Luzzati uważa to pomnożenie banków ijjTowarzystw ra­
czej za pomyślny niż za niepomyślny znak, w każdym ci 
razie zaś jest ono dowodem powiększonej czynności '' 
handlowej. I

Jeden z najgenialszych i najuczeńszych oficerów ói 
armii włoskiej, znany pośrednik aliansu włosko-pruJ 
skiego z r. 1866 umarł tych dni. Wiadomo, że jene-i 
rał Govone, który podczas wybuchu wojuj’ francuzko- 
niemieckiej był ministrem wojny, dostał pomięszania 7 
zmysłów; teraz uległ cierpieniom swoim, mając zale­
dwie lat 47. Aż do skonu prześladowało go urojnie, że, s 
zgodziwszy się na politykę oszczędności i nadto wiel- 
kie redukeye armii włoskiej, zniszezjd takową a tein 1 
samem zdradził ojczyznę swoją. >'

w
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Telegramy. s
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 2 lutego. Jak się Agence— Havas st 
Bullier — Reuter dowiaduje, postanowiono stawić p. w 
Langrand - Dumoncenu za bankructwo z oszukaństwem al 
połączone, przed sąd przysięgłych. w

Paryż, 3 lutego. Podana przez kilka tutejszych s> 
dzienników , pomiędzj’ innemi takie przez Semainefi- 
nanciere wiadomość, że rząd francuzki ofiarował NiemJ p 
com 3 miliardy akcyi pierwotnych jako wynagrodzenie 
kosztów wmjennych, że oferta ta ze' strony -niemieckićjj n 
przyjętą została, nie ma żadnej podstawy, jak i dobrze 
poinformowanej zaręczają stronj’. "

Paryż, 3 lutego. Minister spraw wewnętrznych p. [ 
Kazimierz Perier nie dał się nakłonić do cofnięcia żą- r 
danej przeseń dymisyi; na życzenie wszakże prezydenta z 
rzeczypospolitej zawdadywać" będzie sprawami minister- s 
stwa przez dni kilka. j

Londyn, 2 lutego. Dziennik urzędowy ogłasza no- j 
minacya dotychczasowego pełnomocnika w Stuttgarcie c 
p. Morier na pełnomocnika w Madrjcie. — <

Wczoraj srożył się gwałtoway wicher, w skutek 
którego kilka okrętów uległo nieszczęśliwym przypad­
kom na północno-zachodniem wybrzeżu Szkocyi. ,

Londyn, 3 lutego. Dziennik Echo upoważniony : 
został do doniesienia, że w’edle najnowszych wiadomości 1 
jest powód do przypuszczenia, iż trudności, jakie się na- 1 
winęły mowa w sprawie Alabamy, załatwione zostaną 
oświadczeniem rządu amerykańskiego, że tenże nie zamie­
rza upierać się przy reklamacyach o szkody poczynione 
pośrednio przez okręty krążące Stanów południowych 
i uznanie skonfederowanych jako stronę wojującą; odno­
śne wszakże reklamacye pozostaną w aktach, by innym 
zażaleniom większy nadać nacisk.

Madryt, 2 lutego. Dzisiaj odbył się tu mityng 
stronnictwa radykalnego, w którym brało udział 7-8000 
osób. Uchwalony program żada między innemi zniesie­
nia kary śmierci, zniesienia niewolnictwa, zmniejszenia 
podatków i zaprowadzenia sądów przysięgłych.

A Londyn, 4 lutego. Podług „Observer“ wysłał rząd 
angielski w sprawie Alabamy do Waszyngtonu depeszę 
w bardzo grzecznych słowach. Depesza wypowiada, że 
jest stałem życzeniem Anglji ściśle wypełnić traktat 
Waszyngtoński. W dalszym wywodzie mówi depesza, 
że Anglia nie myślała nigdy, aby i pośrednie straty’ ob­
jęte były traktatem. Gdyby odpowiedzialność za te po­
średnie straty miała być uważaną za jawną kwestią, to 
Anglia nie może się poddać pod sąd wojenny.

Monachium, 4 lutego. Kilka dzienników donosi, 
że prezes ministerstwa hr. Hegnenberg-Dux weźmie za 
względów zdrowia w krótkim czasie dymisyą. W de­
brze poinformowanych kołach nic nie słychać o tćj dy­
misji prezesa ministrów.
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a' Now-ïork, 3 lutego. Dzienniki „Herald i World“ 
mówiąc o traktowaniu sprawy Allabamy przez angielską 

iieBSÇ, pi«za, że gwałtowny język angielskich dzienników 
v„ ¡je jest ani godnym, ani uzasadnionym. Jeżeli żądania 
e. U«eryki za przesadzonemi, t. j. rzeczą sądu rozjemczego

pSenewie sprawiedliwy wydać wyrok.
0, Bonn, 4 lutego. Podług „Bonner Zeitung'i wzywa 
lbi[cybiskup Koloński professorów Hilgersa, Knoodta, 
m fenseba i Langena, przez ultinatum i pod zagrożeniem

formalnej uroczystej exkomunikacyi, do poddania się 
0- jogmatowi nieomylności.
w Rzym, 4 lutego. Papież odprawi w drugim tygo- 
,jjjniu postu, konsystorz.

«a
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

<0
e" Poznan, 5 lutego. Przepyszna zorza północna, jakiej 
va „»¡starsi zapewne nie pamiętają ludzie, ukazała sie wczorajszego 
toJeczora na widnokręgu naszego miasta, zajawszy' całą północną

„d wschodu, aż do zachodu część nieba, siegajac aż ku stronie 
=> jego południowej. Wspaniałym mianowicie był łuk jaśniejszy, 
?'|tóry od wschodu do zachodu sięgał aż do połowy nieba, a po 
iiij» który wychodziły jeszcze promienie. Całe zjawisko w naj- 
ą.fiększćj świetności można było jeszcze widzieć o llćj godzinie

i 'nocy.
Teatr. Wczorajsze przedstawienie wypełnione było dwoma 

Słowenii dla naszćj sceny komedyami, tłómaczonemi wprawdzie 
u-le wybranemi z rzędu tych przynajmniej franeuzkich utworów,
I które dobremu smakowi nie wyrządzają obelgi. Inaczej ma się 

a pecz jednak z ich wartością artystyczna — jeżeli bowiem ko- 
Łedya Teodora Barrière Fortepian Berty jest ze wszech 

Zilmiar udatną i pełną humorystycznej werwy bfueitkę, to 3-akto- 
ą.ff.a komedya Scribego: Na wet w cha tce byle z nim nale- 
o-iy do tych utworów, które li tylko dla dobrej firmy utrzymują 
„ jię na 8c®n>e- Wypieszczony ideał i najrubaszniejsza rzeczywi­

stość są. same przez się tak skrajnemi ostatecznościami, że uwy­
datnianie ieh w scenicznéj plastyce za pomocą naciąganych sy- 
o-tnacyi i jaskrawych przeciwstawień razi nieprawdopodobieństwem 
rei-każę dziwić się, że taki Scribe zniżył się do szukania tak pla­
jt »kich efektów.

Wychowana na łonie wyborowego towarzystwa i życiowe- 
d'O komfortu Jenny (p. Wolańska) nie może wyzuć się wspo- 
thmnień dzieciństwa spędzonego w usługach oberżystów i zapo­
ry omieć syna tychże Johna (p. Podwyszyński), którego dziec- 
•ukiein pokochała. — Opiekunem jćj, który wydarłszy ją z nędzy 

1 wychował wytwornie i po ojcowsku, jest lord Wolśey (pan 
v> Cezar). Ofiaruje on jćj rękę, którą Jenny odrzuca, albowiem „nie 
st pieniądze i wysokie stanowisko, lecz li tylko szczere i głębokie 
Jnczncie daje szczęście“. Nic prawdziwszego nad to. Odpowiednie 
(wyzyskanie tak pięknie postawionej tezy w dalszym ciągu dzie- 

™la nadałoby mu wysoce dodatnią i wpływową wartość, lecz 
¿Scribe na to tylko pięknie rzecz nawiązał, żeby ją później o
j-śmieszyć a nawet zochydzić. — Urzeczywistnienia swego ideału 
u szukać musi Jenny aż w karczmie. To, co znajduje, ani dziwić
• ani boleć jćj nie powinno... . Czego cliciał właściwie autor? Od­
powiedź prosta. Życzeniem jego było albo ośmieszyć czyste od 
3* względów materyalnych uczucie, szukające zadowolnienia w od- 
itipowiêdnim sobie dźwięku, albo tćż dowieść, że nizkość pocho- 
%dzenia pociąga za sobą bezwiedne, mimowolne ciężkie pragnie-
• nia, że paria zostaje zawsze parią!

Jak na rycerza ultra-realistysznego kierunku w literaturze 
z pięknej to wcale nie źle —- z tego rodzaju kierunkiem, który 

ifi ni -stety i u nas kiełkować zaczyna, wałczyć będziemy na każ- 
] dym kroku w obronie piękna w sztuce, prawdy w życiu i inte- 

' resów moralnych naszego społeczeństwa.
Gra artystów w obu sztukach była zadowalniającą a nawet 

wcale poprawną — z przyjemnością już po raz drugi z rzędu 
podnosimy poprawną grę p. Kwiecińskiego jako Juliusza 

J Frank w Fortepianie Berty. W tejże komedyi należy się 
i uznanie pani Szymańskiej, przedewszystkićm zaś podnosimy 

oddaną bez zarzutu postać Jenny w Nawet w chatce byle
• z nim przez panią Wolańska.

— * Dziś posiedzenie zwyczajne wydziału history 
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk, na którym odczyt: 0 bi­
twie pod Pułtuskiem r. 1703 i okolicznościach jć j to 
warzyszących.

— * Dziś w Towarzystwie przemysłowćm o godzinie 
ósmej odczyt pana Emila Kier skie go: 0 życiu jenerała Lu 
dwika Krupińskiego.

- W środę w teatrze miejskim tragedya Wiktora 
lingo: Mary a Tudor.

-- * W środę na wielkiej sali bazarowej o godzinie 
7'|, koncert p. Wieniawskiego.

— * W środę o godzinie czwartej po południu pi 
siedzenie Wy działu E koliom icz no- sta ty sty cznego.

— * W czwartek dn. 8 b. ni. o goilz. 6 z wieczora odbę 
dzie się w Bazarze posiedzenie wydziału przyrodniczego 
Tow Przyjaciół Nauk, na którem czytać będzie pan Kudelka 
rozprawę: „O oddychaniu roślin.“

— * Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nauko 
wćj imienia Marcinkowskiego w czwartek, dnia 8 b. ni. o 
godzinie czwartej na wielkiej sali bazarowej.

— * W Piątekgna sali bazarowej będzie miał na cel 
dobroczynny odczyt p. dr. Czapski. Na tenże sani cel w na­
stępujące pó sobie piątki będą mieli odczyty: pp. profesorowie 
Szkoły Żabikowskiej De niby i Kudelka oraz pan doktor 
Swiderski.

— Niedzielne posiedzenie Towarzystwa Polskiego za­
gaił przewodniczący p. Bryliński. Po przeczytaniu protokółu, 
przyjęciu nowych członków, zajmowało się 'Towarzystwo kwe- 
styą wspólnćj wieczerzy, która po dłuższej dyskusyi w ostatni 
wtorek postanowiono urządzić. Pan Żórawski wniósł następnie, 
aby wydaną świeżo uchwałę Tow., tyczącą się publicznych tań­
ców natychmiast w życie wprowadzić. Wszczęła się z tego po­
wodu żywa dyskusja, poczdm wykluczyło Tow. 5 członków ze 
swego grona, a 2 postanowiono dać napomnienie. -— Po zapowie- 
dzeniuprelekcyi dr. Jarnatowskiegona przyszły wtorek, zamknięto 
posiedzenie.

W relacyi ostatniego posiedzenia zapomnieliśmy nadmienić, 
iż prezes Tow. p. Callier złożył do Kassj’ Tow. składkę zebra­
ną na Sybiraków w ilośii 16 tal. 5 sgr. 6 fen.

— * Tutejsze Stowarzyszenie Polskich Drukarzy odbyło 
w sobotę swe miesięczne posiedzenie. Po zagajeniu posiedzenia i 
zatwierdzeniu protokółu, odczytano pisma od Lwowskiego Tow. 
Drukarskiego ..Postęp- i załatwiono sprawy wewnętrzne Towa­
rzystwa, poczem Przewodniczący oświadczywszy, że ponieważ 
z powodu 100 letniej rocznicy rozbioru Polski Towarzystwo po­
stanowiło się wstrzymać od głośnych zabaw, proponuje urządze­
nie natomiast w przyszłą niedzielę wspólnej kolacyi — na co ze­
branie się zgodziło. — Przj’ wnioskach członków zapytuje się 
jeden z obecnych: Czy Tow. przyjmuje do grona swego byłego 
członka p. J., który przed kilku miesiącami wystąpił? — na co

Ogłoszenie.
Nad majątkiem kupca Natana Wolfsohna 

w Poznaniu otworzony konkurs kupiecki 
został po zupełnćm zrealizowaniu i podziale 
masy ukończonym a wierzyciel wspólny za 
unie winionego uznany. (550)

Poznań d. 22 stycznia 1872 r.
Król. Sąd powiatowy. Wydz. I.

Komisarz konkursu. _

W czwartek 15 lutego r. b.
(o godzinie 4lej po południu) 

odbędzie się w Pleszewie 
w hot. p. Wali szewski ego Walne 
Zebranie kasy pożyczkowej i o- 
szczędności w Pleszewie (spółki 
zapisanej). —

Na porządku dziennym:
1. Pokwitowanie dotychczasowe

KOIKIBS
na posadę

i).v rektora Szkoły Kólnirzcj
imienia Haliny w Kabikowie pod Poznaniem.

Posada Dyrektora powyżćj wymienionej Szkoły rólniczćj wakuje od Igo
października 1872 r. . (65)

Dla tej posady przeznaczona jest roczna pensya tysiąc dwieście 1,200
Talarów w pruskiej monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, świa­
tło, opal i część ogrodu.

Osoby zgłaszające się winny świadectwami i dotychczasowym zawodem

jednomyślnie za przyjęciem głosowano. — Biblioteka powięk­
szyła sie o 3 dzieła, darowane przez p. pułk. Oalliera, za co się 
niniejszetn składa podziękowanie.

— * Dnia wczorajszego wysadzono wreszcie w powietrze 
upust, o którym w niedzielnym numerze Dziennika wspomi­
naliśmy. Na kilka minut przed godziną, 9 z rana założono sznu­
ry, któremi dojść miał ogień do min w upuście założonych, a z 
uderzeniem godziny rozległ się huk ogromny, jeden po drugim, 
które nawet w oddalonych dzielnicach miasta słyszano. Dyni z 
razu powstały zasłonił przed oczami licznie na’Tamie garbar­
skiej i w innych miejscach zgromadzonych widzów spustoszenie 
zrządzone; gdy opadł, spostrzeżono, że wszystkie luki upustu 
— a było ich pięć — w ruinę obrócone zostały. Do min użyto 
podobno 25, do niektórych nawet 40 funt, prochu; siła ich zaś 
była tak ogromna, że ziemia i odłamy muru na sto stóp w po­
wietrze wyrzucone zostały. Nadmieniamy jeszcze, że upust ów 
nie prowadził przez Cybinę, jak to mylnie donosiliśmy, lecz 
przez rów, ciągnący’ się od Warty przez Tamę berdychowską, 
przerzynający Chwaliszewo tuż pod dzisiejszą szkołą elementar­
ną w domu „Pod Krakusem“ i idący dalej wzdłuż ogrodów ka­
nonii i seminaryuni duchownego.

— * Opowiadano nam, że około godziny 3 w nocy z so­
boty na niedziele słyszano grzmot. Nie ręcząc za prawdę, 
nadmieniam}7 jednak, że około tego czasu zdaje się, zerwał się 
silny, mroźny i dokuczliwy wiatr, który wiał przez cały dzień 
wczorajszy. Wiatr ten stoi może w związku z wichrem, jaki 
się wedle telegramów srożyl dnia 2 m. b. na wybrzeżach an­
gielskich.
1 — * Nauczyciele okręgów wiejskich z pewnej części, 
powiatu poznańskiego, odbyli w piątek naradę co do przystą­
pienia do niemieckiego stowarzyszenia nauczycieli. Obyło sie 
bez szerokich rozpraw, gdyż wszyscy jednozgodnie postanowili 
nie łączyć się z rzeczonem stowarzyszeniem, gdyż 
ani interesa moralne ani materyalne szkoły polskiej 
na to nie pozwalają. Nie możemy jak tylko przyklasnąć 
powyższej uchwale. Jesteśmy przekonani, iż i inni nauczyciele 
podobne postanowienie powezmą.

— * Petycyą w przedmiocie inspektoratu szkolnego 
nadesłaną na ręce nasze z parafii Sowińskiej z pod Pleszewa, a 
obejmującą 241 podpisów, odesłaliśmy panu posłowi Wierzbiń­
skiemu fio Berlina.

— * Na pogorzelców Polaków w Chicago otrzymali- 
liśniy od W. R. Potworowskiej z Sielea tal. 1 sr. 5; M. Gryn- 
walda 15 sr.; Dembińskiego 20 sr.; Koluszy 15 sr.; Lu­
izy 5 sr.; K. Tycz 15 sr.; Zbisia Schirmera z Strzelna 
5 sr.; J. Cli. tal. I; razem złożono tal. 9 sr. 19.

— * Radzca tutejszego sądu apelacyjnego Scliottki, zmarł
2 b. m. w mieście naszeni.

— * Bogumił Dawison, znany dramaturg, umarł 3 b. m. 
w Dreźnie.

— * Torf wydobywany w dobrach Ostro wie, należących 
di Teodora hr. Myci els ki ego, był w tych dniach przedsta­
wiony w laboratoryum chemicznem ministerstwa rólnictwa w 
Berlinie, a jak się dowiadujemy7 z pewnego źródła, został uzna­
ny7 za najlepszy, a porównywany z torfami irlandskiemi, liolen- 
derskiemi, niemieckiemi, z próby tej wyszedł zwycięzko.

— * Uposażenie elementarnych nauczycieli w Prusach 
wykazuje, według memoryału złożonego do rąk cesarza, mini­
sterstwa i obu Izb, następujące dane: Przecięciowa płaca nau­
czycieli elementarnych tak miejskich jak wiejskich, wynosiła w 
całej monarchii 218 tal. rocznie. W Prusach Zachodnich i Wscho­
dnich 187 tal., w W. Ks. Poznańskiem 170 tal., w Brandenbur­
gii 259 tal., w Pomeranii 185 tal., w Szłąsku 212 tal., w Sakso­
nii 263 tal., w prowincyi Nadreńskiej 233 tal., w Westfalii 226 
tal., w Ks. Hohenzollern 188' 2 tal. Niżej 100 tal. t. j. z płacą 
od 50—100 tal. jest 1926 nauczycieli. I tak: 407 w Prusach, 
102 w W. Ks. Poznańskiem, 51 w Brandenburgii, 494 w Pome­
ranii, 523 w Szląskn, 27 w Saksonii, 64 w Westfalii, 257 nad 
Renem i 1 w Ks. Hohenzollern.

— * Powiat Czarnkowski liczy według ostatniego po­
pisu ludności z 1 grudnia 1871 r. 33,346 męzczyzn, 35,840 głów 
płci żeńskiej. Od r. 1867 zwiększyła się ludność powiatu o 48 
męzczyzn i 743 niewiast. Na "miasta w powiecie położone przy­
pada: na Czarnków 1987 męzczyzn, 2228 niewiast; Wieluń 2052 
męzczyzn, 2153 kobiet: Trzcianka 1873 męzczyzn, 2081 niewiast.

W dniu 22 stycznia zebrali się Polacy dość licznie 
w Londynie zamieszkali pod White - Horse Theobald’s Road, 
Red Lion Square, Iw celu uczczenia rocznicy7 narodowego po­
wstania w roku 1863.

Pan Dąbrowski wniósł następną uchwałę:
„Zgromadzenie dzisiejsze święcąc rocznicę narodowego po­

wstania r. 1863, wybiera komitet w celu rozważania, czy jest 
potrzebnem i możebneni uorganizowanie olbrzymiej demonstra- 
cyi w Londynie na korzyść publicznego, międzynarodowego pro­
testu przeciwko zbrodni podziału Polski przez ościennych dp- 
konanćj monarchów lat temu sto, mianowicie w r. 1772. I że 
komitet na taki eel wybrany7, ma złożyć sprawozdanie z kon- 
kluzyj, do jakich przyjdzie przed zgromadzeniem wyc.hodztwa 
polskiego w Anglii, umyślnie na ten cel urządzonem w Lon 
dynie w dniu 22 lutego li. r.“

Zgromadzenie przyjęło ją jednogłośnie.
— * Na wystawie tow. zachęty sztuk pięknych król. 

Polskiego, znajdują się dwa pejzaże pędzla J. 1. Kraszewskiego 
z Drezna nadesłane. Nasz powieśeiopisarz w chwilach wolniej- 
szyah od dawna poświęca się tak rysunkom (piórkiem), jak i o- 
lejnemu malowaniu. Kilka prac artystycznych w tym rodzaju 
znajduje sie w Warszawie w ręku przyjaciół znakomitego pi

I sarza.
— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 6 lutego Doroty 

panny, w kalendarzu słowiańskim Bohdana.
Wschód słońca o 7 godzinie 36 minut, zachód o 4 godzinie 

53 minut. — Długość dnia 9 godzin 17 minut.
Dnia 6 lutego 1298 śmierć błogosławionej Heleny księżny 

halickiej. — 1447 hołd książąt szlązkicli w Krakowie. — 1557 
pobicie Tatarów pod Skowrodkami.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
6 lntego.

BAZAR. Łącki z Posadowa, hr. Bniński z Gmachowa, Blocisze 
wski z Przeclawią, Zakrzewski z Nielęgowa, Radoński z 
córką z Niniua, lir. Mielżyński z Kąkolewa, hr. Dąuibska 
z Niemanowic, Czarnowski z Królestwa Pol., Wieniawski 
z Warszawy.

HOTEL BERLIŃSKI. Zapałowski z Wągrowca, Jakubowski 
Kościana.

HO TEL PARYZKL Gąsiorowski z familią z Zberek, Dobrzański 
z Żabikowa, Skurotowski z Kąsinowa, Rzepecki z Toru 
nia, Rakowski z Wrześni.

HOTEL DU NORD. lioliowski z Kwileza, Broeckere z Kaminia. 
HOTEL FRANCUZKI. Topiński z Rusoeina, Zabłocki z Bisku

pic, Radoński z Krześlic.

go Zarządu prywatnej kasy o- 
szczędności i pożyczek wekslo­
wych.
2. Przekazanie dotychczasowych 
funduszy Spółce.
3. Wybór dwóch członków do 
Rady Nadzorczej.
Na to zebranie zapraszamy tak

członków stałych rozwiązującego 
się towarzystwa jak i wszystkich, 
którzy już ustawy nowe podpisali, 
tudzież chcących do spółki przy­
stąpić. —

Uada Nadzorcza
St. Sczaniecki

__ przewodniczący. (551)

wykazać, że posiadają przysposobienie naukowe w Agronomii iw Ekonomii 
gospodarskiej do tego stopnia, ażi by miały kwalifikacją do udzielania nauk 
w państwie Pluskiem, t, j. falcutatem (veniam) docendi. Kandydaci z innych 
krajów winni się przed 1 Października r. b. o powyższą kwalifikacją w 
państwie pruskiein postarać.

Wiek dojrzały, moialność wypróbowana i praktyczna znajomość gospo­
darstwa wiejskiego są niezbędnemi przymiotami dla Dyrektora Szkoły ról­
niczćj; — oprócz tego wymagane będzie dokładne posiadacie języka pol­
skiego i niemieckiego.

Zgłaszać się można do Prezesa Towarzystwa Gentr. Gospodarczego dla 
W. Ks. Poznańskiego (w Dębiczu pod Środą) i do Pana Koszutskiego, Se­
kretarza Zarządu w Poznaniu Ulica Nowa No. 5.
Zarząd Towarzystwa Centralnego Gospodar­

czego dla W. Ks. Poznańskiego.
Wolnlewicz Prezes._______ _____ _________

Wydawnictwo „Wirówki“
we Lwow ie 1

poleca następujące dzieła, których nacywać można wewszystkich księgarniach lub też 
za pośrednictwem r

EKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.
Mrówka, rocznik 1.(1869) zawierający kilka obszernych powieści oraz prace 

pomniejsze blisko stu autorów polskich z illnstracyami z 4 tal. na
Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem 

z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace

tal. ś£r.

15

pomniejsze z 4 tal. na.........................................
Matejko, kaz. Skargi, duża litografia z 2 tal. na .
Beleikowskiego, Hunyadi, dramat......................
T. T. Jeż. Opowiadanie Stasia, powieść...................

12
20

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W Pradze czeskiej mają powodzenie dwie komedye 

E. Bozdena: „Z doby Kotilonu“ i „Baron Goertz.“ Wartoby 
niektóre czeskie komedye przetłumaczyć na polskie.

Dr. M. Toeppen zaczął wydawać w Gdańsku „Elbin- 
ger Antiąiiitaeten

— T. Korzon napisał „Histoiyę średnich wieków“, którą 
wkrótce odda do druku w Warszawie.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 5 lutego. Izba odroczyła posiedze­
nia do 20 m. b.

Londyn, 5 lutego. Daily News donoszą, 
z Nowego Yorku pod dniein 4 m. b., że pod­
sekretarz stanu pan Fieh kazał ogłosić za bez­
podstawną wiadomość o zasuspendowaniu prac 
sądu rozjemczego genewskiego. Rząd amery­
kański sadzi, że podobnego kroku spodziewać 
się nie może ze strony Anglii.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
(¿tlaiigk, 3 lutego. Powietrze w tym tygodniu było 

przeważnie wilgotne i mgliste, ostatnie tylko dni były nieco po­
godniejsze z malemi przymrozkami. Wiatr południowo-zachodni.

W Anglii targi ciągle spokojne i pokup pszenicy słaby. 
Pomimo małych dowozów krajowych towar podrzędnych i śre­
dnich gatunków był zaniedbany, jedynie ziarno wyborowe tak 
krajowe jako też zagraniczne chętnych znajdowało odbiorców po 
pełnych cenach zeszłego tygodnia a nawet nieco wyższych. Ła­
dunki płynące płacono droićj, gdyż bardzo mała ilość znajduje 
sie w portach.

Jęczmień dwurzędny o jeden szyi, droższy, czterorzędny 
bez zmiany przy7 słabym odbycie. — Grocli nieco w cenie się 
wzmocnił.

We Francyi ceny pszenicy, szczególniej lepszych gatunków, 
utrzymały7 się bez zmiany. W Paryżu mąka dotąd zupełnie za­
niedbana’ więcej była żądaną, ponieważ zapasy nieco się zmniej­
szyły, a jeśli pokup przez czas niejaki trwać będzie, ceny psze­
nicy prawdopodobnie się polepszą.

Żyto mało żądane i ceny chwiejne.
W Hollandyi i Belgii pokup mały a ceny pszenicy i żyta 

nieco się cofnęły.
Na naszym placu poknp mały; pszenica ciężka w dobrych 

gatunkach więcój żądana i nieco droższa niż w zeszłym tygo­
dniu — inne gatunki bez zmiany.

Pszenica biała, która dotąd po wyjątkowi« wysokich ce­
nach znajdowała odbiorców, w tym tygodniu więcej była zanie­
dbaną i w cenie sie oofnęła.

Żyto przy słabym pokupie bez zmiany.
Jęczmień czterorzędny7 nieco droższy.
Groch zaniedbany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 900, żyta ton 120.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jedne tonę:

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. sgr. tal. sgr.tal.sgr.fen.tal. sgr.fen. 

Psźen. białej. 125 127 80 — 84
„ wys. pstrej szkl. 125 132 78l/2 
„ jasno pstrej 124 128 75
,, pstrej 124 127/8 74

Żyta świeżego krajowego 120 124 50
Jęczmienia czterorzęd. 105 109 46

„ dwurzędoweg. 107 110 45
Grochu białego pódl. gat.— — 42

A1 e k sa u d e r M a k o w s k i i S p.
— * Tląkn. Berlin, 3 lutego.

1110% tai. nr. 0 i 1 10’/3—93,4 tal 
nr. 0 i 1 8—73/, tal.

84 —. 3 12 3 17 —
82 15 3 10 3 15 —
80 .— 3 5 6 3 12
77 15 3 4 3 9 —

-52 15 2 1 6 2 4
47 20 1 19 6 1 21 6
48 20 1 18 6 1 22 6
48 — 1 26 6 2 4 6

Mąka pszenna nr. 0 
rżana hr 0 82/:)—’/i2 tal.

Wiadomości giełdowo.
Bieliła, poziinnskn, 5 lutego.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94 tal. plac. 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94‘ j2 tal. pl. — Pozn 
listy rent. 96 tal. żąd — Pozn. 57o oldigacye prow. I00'|2 tal 
płacono. — Pozn. 5n|„ procent, oldigacye powiatowe 100% tal. 
ż.lOOpl. Poznań. 4'!2 "|0 obllg. pow. 92% tal. p. Oblig. pozn. mel. 
Obry 100 pl. Oblig. miejsk. 5% 10O tal. pł. Oblig. miejsk. 4% 
94 tal. pl. Akcye poz. banku realno-kredytowego—tal. pł. Rumuny— 
tal. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 1005/» tal. płaco­
no. — Polskie banknoty 83'/, tal. żąd. Htarogrodz. - poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; naluty 53'/,, luty-inarzec 
53'/« marzec-kwiecień —, na wiosnę 53% kwiecleń-inaj 54 
maj-czcr. 54“ H talara płacono.

Okowita z beczką: wypow. 12,000 kwart; luty 22"/,2, 
marzec 23'!,,, kwiecień 23se, maj 23i:|2„ czerwiec 23“/,» lipiec 
24% kwiecień-maj w związku 2314/3„ w miejscu licz beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 lutego 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 4 2 kil. 

średniej 
pośledn.

Żyu ciężkiego • 40 •
• średniego 
< pośledh.

Jęczmienia wielk. • 35 •
• drohn.

Owsa • 25 •
Grochu do gotowań.« 00 •
Grochu na paszę
Rzepin zimowego
Rzepiku zimowego • 74 •
Rzepiku 1 arowego 
Tatarki • 70 •
Kartofli • HM) -
Wyki • 90 .
Lubin żólt. • 90 •

« niehiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. 
Koniczyny białej

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Ï1 

1
27 

6 
4

Średni a.
tal. Bgf. fil
~3

3
2 25 

51 6 
3 9

21: 3 _I ,
1 5
2 5| 6 
SI 3

Najniższa 
tal. sgr. in.

I

liiirsa telegraficzne.

Stan powietrza;
Pszenica: wyżej 

na wiosnę 79'/2 
na maj-czerwiec 80

Żyto: wyżej

5 lutego 1872.
01 e j r z e p i o w y: podnosi się 

w miejscu 28'j3 
na luty 28 ’|6 
na wiosnę 28'/2 
na jesień 26'/8

Okowita: stale 
w miejscu 235/i2 
na luty7-marzec 235/n 
na wiosnę 23% 
na maj-czerwiec 235e

na wiosnę 5oJ 4 
na maj-czerwiec 56 
na czerw.-lipiec 56'/;

BURLIN' 5 lutego 1872.

kurs
»oczątk.

kura | 
końcowy

Pszenica: spok.
na luty . . . 79'/, 79'/2
na kwiecień-maj 78 80’/»
na maj-czerwiec- — 80’/»
Żyto: stale
w miejscu . . 5512 —
na luty . . . 55 55
na kwiecień-maj 56 56’/»
na maj-czerwiec 56'/2 56%
Olej rzep, stale
w miejscu . . 28% —
na luty7 . . . 28'|, 287,
na kwiecień-maj 28% 29
na wrześ.-paźdź. — 26%,
Okowita: stale
na luty . . . 23 26 23 24
na kwiec-maj . 24 7 24 4
na maj-czerwiec 24 9 24 7
Owies: spok.
na luty — 47

Olej skalny: 
na luty . . .

kurs
początk.

kurs
końcowy

13% —

Marcli. pozn. K. Ż. 59 —
Pruskie oblig. p. — •• 89%
Nowe pozn. list. z. — 94%
Pozn. rent, listy — 953[»
Kolej żel. państ. 2427» 240%
Lombardy . . 128% 127%
Austr. losy z 1860 91%
Włoska renta . 667, 665/g
Amerykany 97 977,
Austr. akcye kred 205’/» —
Pożyczka turecka 49% 497»
77, 0 o Rumuny — 49
Pol. listy likwid. — ' 63', 8
Rossy j. banknoty — —
Austr. renta sreb — 633 »
Usposob: stałe

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przy by waj ące poczty Odjeżdżające poczty

ci 3 pora
7, CS dnia.M -S

3 55 rano
3 55
4 —

5 —
8 30 —
850 —
9 10 : ¿-4Î
2 55 po
3 III połud.
6 55 wie-
6 55 czo-
7 5 rem.
8 15 :%— -•
8 15 —

z<

Trzemeszna . . 
Wrześni .... 
Wągrówca, . . 
Krotoszyna . . 
Obornik .... 
Ostrowa .... 
Cylichowy . . . 
Gniezna .... 
Strzałkowa (Słupcy) 
Gniezna .... 
Kurnika .... 
Wągrówca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny . .

Do

Skwierzyny7. 
Pleszewa . . 
Wągrówca. . 
Gniezna . . 
Kurnika . . . 
Strzałkowa . 
Gniezna . . 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cylichowy. 
Ostrowa . . , 
Wągrówca 
Trzemeszna . 
Wrześni . .

pora
-. dnia.“| a 
6 45 rano 
7i—j — 
7|20; — 
8j- -
8,30 —

12 12 po 
1 15 połud. 
6 - i wie- 
8—■ czor.
8 251 —
9 10; —■

1130 —
11 >5. — 
1145 —

Na Książkę Pamiątkową wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

Nr. 223. Wna Chrzanowska z Jelitowa pod Czer­
niejewem ...................................................

„ 225. Bezimienny z Bydgoszczy ...................
1 egz.
2 „

Ludwik Gehlen,
konserwator włosów, Poznan, Berlińska ulica 11- 
przywraca siwym i białym włosom pierwotny ich, świeży 
kolor, przedkłada świadectwa i ilaje gwarancją sku­
teczności. (344)

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc wątroby, gruczołów, blonki filuzowój, oddechu, pęcherza 
i nerek,'w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcji, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, da i 
betes. melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, bledmcy- 
— 70 000 wyzdrowień, które oparły się każdćj me-oycynie. po 
miedzy któremi świadectwo Jego Swiętobliwości Papieża mar­
szałka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Castlestuart, doktorów Wnrzer, Stein, Angelstem, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają. ,

Wyciąg z 70,000 certyłikufow.
St. Romain-des-1 ses, 29. listopada 1862. 

Dzięki niebu! Du Barry’ego Hovalescière usunęła iBletnie
cierpienia moje piersiowe i żołądkowe z potem nocnym, szumem 
w uszach i ogólną słabością i przywróciła mi kosztowny skarb 
zupełnego zdrowia. d. Oomparet.. pleban.

M Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi ‘VP'Gl 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o '/2 junt.18 
so-r., 1 fiint'1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 ta'. 27 sgr, 5 funt 4 tal. 
20 6gr„ 12 funt. 9 tal. 15 sgr , 24 funty 18 tal - i Revale- 
scière (îhocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 hliżanek lo 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. - Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jul Scbottlander, w Lesznie S. A. Scholtz.

Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona .........................¿¿j,
Libellt. Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretefn autora . . 1 .
Owce i ftwinie, wiarogodna chińska historya przez jednego z Baranów . . •
Wołody Skiba. Kręte drogi, powieść z portretem autora, wydanie ozdobne 1 20

— Na wędkę, powieść .............................................. ....
— Wojak Janosz. przekład z Petofiego...................L u

Sowiński Leonard. Słowo Bytu, zarys prawdy powszechnej............................•
— Fragment powieści, poemat........................

Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład z angielskiego wierszem przez
Adama Pługa..................................................................... .... • ; • '

Szewc ze ńko. Najemnica, przekład z ruskiego wierszem przez Leonarda
Sowińskiego z portretem autora................................................................ j-

Tretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości.................. .... U
— Królewska para, powieść............................ ........................................ ‘ ,

Turski. Faworyt, komedyjka...................................................................................
— Zochna hrabianka, powieść..........................................................................

Wilkońska Paulina. Za posagiem, powieść.......................................................
Syrokomla. Janko Cmentarnik, gawęda lud.............................................................’
Słowacki. Kordjan. obraz dramatyczny................................................................. ‘
Krasiński. Przedświt, poemat . ..........................................................................
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy....................................................... '
T. T. Jeż. Asan, powieść historyczna..........................................................................ę-
Wołowski L. O pracy dzieci.......................................... .... .................................... .......
Mazurkiewicz Dcmokracya Polska....................... ..................................................
Goszczyński. Król zamczyska, ] owieść..................................................................... ‘
Wołody7 Skiba. Kanarki, powieść.............................................................................. '(*
lewacki. Mindowe, obraz historyczny.......................................................................■’

Syrokomla Ułas, sielanka bojowa . . .................................................................
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo . .................................................................
Kraszewski. Jaryna, powieść ...... '................................................... .....
W er nic ki. O prześladowaniu kościoła . . . •...................................................ę
Nałęcz. Renegat, powieść............................................................................................ .......
Puzynina Jadwiga, dramat hist................................................................................ “i
Syrokomla. Kęs ełileba, gawęda ...........................................................................4
Sowa Antoni. Jordan, fantazya ..... ................................................... ......
Czajkowski. Wernyhora, powieść historyczna, 2 tomy.....................................
Pług Adam. Przyjaciele, bajka ............................................................................... ‘
Okólnik księdza Piotrowicza o gwałtach moskiewskich.........................................j
Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść . ...................................................
Słowacki. Ojciec u zadżymionyeh. W Szwajcarii....................... ....................... ’J



4
Na wczorajszym odczycie p. Fr. 

Dobrowolskiego znaleziono clili 
steczkę batystową z li­
terami J. Z. — którą właściciel 
lub właścicielka odebrać może w 
biurze Administracji Dziennika po­
znańskiego, przy ulicy św. Marciń- 
skićj No. 62 na pierwszem piętrze. 
________________ (527)

Mieszkam teraz na Wielkich 
Giarbarach Ufo. 40 naprzeciwko 
składu J. N. Leitgebra. (510)

Przyjmuję chorych od 8mej do lOćj 
przed południem i od godz. 2-gićj do 
4-tćj po południu.

Di*. Gąsiorowski
lek, prakt., chirurg i położnik.

BERLIN. 1 lutego 1872.
Niniejszem mamy' zaszczyt donieść uniżenie, że w mieście tutejszem j

68 Fryderykowska ul.
pod firmą :

68
Çlioroby płciowe, zaskóme i ner- 

1 wowe (m o-
krżenie w łóżko w nocy, diabetes, 

cierpienia kości pacierzowej, impotencyą) 
leczy i listownie gruntownie i szybko le­
karz specyalny Dr. med. Cronfelłl, 
Berlin, Carlstr. 22. (556)

Polka i Katoliczka.
Panienkę albo wdowę szuka pewien szla­

chetny mąż, aby wstąpić w stan św. sakra­
mentu małżeństwa.

Ta osoba musi być silna, z szlachetnego 
pokolenia, uczoną w rozmaitych językach, 
18 lat starą, brunetką; ma mieć modre oczy 
wielkie i proporcyą nóg i ręki. [24]

Bliżej da znać Eksp. Czasu.
Proszę o fotografią, opis życia rodziców 

i własnej osoby.
Majątek potrzebny bardzo, ale nie zaraz. 

Dochody moje miesięczne 4000 Dolarów w 
złocie.

Adres A. T. G. M. Dr.
New. York. Amerika.

otworzyliśmy

Ekspedycją anonsów dzieniiikarskicli
dla wszystkich dzienników, pism fachowych, pism ilustrowanych, książek kurso­
wych itd. itd. kraju i zagranicy, polecając przedsięwzięcie nasze do" łaskawego 
uwzględnienia. " " " (553)

Staraniem naszem będzie, abyśmy zaufaniu nam okazywanemu w każdym wzglę­
dzie zadość uczynili.

Nadmieniamy jeszcze^ że za wygotowanie i ekspedycya anonsów obliczemy tyl­
ko oryginalne ceny i żadnego nie bierzemy wynagrodzenia za portoryum, od­
bieranie ofert itd. itd. i że dla największych nawet inseratów, bez względu na to, w 
ilu dziennikach takowe mają być umieszczone , jednej tylko potrzebujemy kopii. 
Tłómaczenia na wszystkie języki wykonują się akuratnie w naszem biórze.

Z poważaniem

Franciszek Haack. 
Albert Rabehl.

68 Fryderykowska ul. 68
ISerliii.

Niepraną wełnę
kupuje i w roku także bieżącym i prosi 
o oferty z próbami " ,278)

M. Pinn.
Zielona Góra (Griinberg) 

w Szląsku.

Ukończywszy z kilkoma uczniami kurs 
lOciu godzin (528)

nauki pięknego
i II

szybkiego pisania
i to z wielkiem powodzeniem, rozpoczynam 
z dniem 6 b. ni. nowe znowu godziny nau­
ki pisania. Mogę przeto przy nowych zgło­
szeniach prędzej zadosyćuczynić życzeniom 
co do czasu nauki.

Godziny do mówienia od 10-12 i od 1-3.

H. KAPŁAN
______ Rynek Nr. 89.

Wełniane kaftaniki zdrowia
i

kalesony
dla panów i dam

jako też |558)

hilMZlilti
dla dam i dzieci 

polecam po bardzo tanich cenach.

Max Heyinaiiii
5» Nowa ulica 5*

Licytacya drzewa.
Dnia 15 lutego r. b. sprzeda­

wać się będą przez publiczną licytacją 
za gotówkę w Hotelu Kollata w Kór­
niku o 11 godzinie przed południem

245 sztuk dębów

Olej wulkaniczny
- jako najwyborniejszy i najoszczędniejszy 

materyał do smarowania dla machin, wa­
łów osi, pump itp. jedynie prawdziwy i nie- 
sfałszowany że źródeł ziemnych to­

na pniu zboru rogalińskiego, o czćmsię warzystwa
chęć kupna mających uwiadamia.

Dęby te można każdego czasu na
miejscu obejrzeć, a o warunkach licy- 
tacyi dowiedzieć u mnie.

(516) Z polecenia
H. BOLZ regimentarz

w Rogalinie nad Wartą,

Vulcanic Olland Coal 
Compagny

w Zachodniej Wirginii, Ameryka Półno­
cna U. S., do nabycia jedynie przez

S. A. Kruegera,
Pozn ń kantor Fryderykowska" ulica 32 a. 
skład Wilhelmowska ul. 29|39. (331)

Kolońsko-mindeńskie 100 tal. kolejowe losy
2 ciągnienia wygranych rocznie. Główne wygrane (433)

2 po 60,000 tal.—2 po 10,000 tal. — 2 po 5000 tal. — 4- po 2000 tal itd. 
najniższ , wygrana 110 tal. — Powyższe w calem państwie niemieckiem sankcjono­
wane prowizyą przynoszące losy premiowe po 100 tal. daję do oszczędzenia w listach 
na raty, w 20 ćwierćrocznych kapitałowych ratach po 5 tal. — Listy ratowe mają 
od 1 raty począwszy prawo do wszystkich wygranych w odbywających się corocznie 
dwa razy ciągnieniach wygranych a list ratowy ma prawdopodobnie po nastąpionej 
odpłacie obok 3'/20/0 prowizyi zysk na kursie 20-25 tal. Kolektorowie na nie przyj­
mują się. — Listy ratowe po 5 tal. i prospekta u

Hermanna Błock,interes bankowy — Szczecin.

ni J1L

TT

ECHO FRANÇAIS,
Journal non politique,L

i-cbciigtó par X>. ZDomieir.

Cena za półrocze 1 tał. za zeszyt, mieś. 5 igr. 
rozpoczęło co dopiero IV rocznik i starać się będzie, 
by życzliwość swoich czytelników zachować sobie jak do­
tąd wybornemi, zajmującemi | artykułami orginalnemi 
(nie tłumaczenia! przedmiotową, ściśle moralną tenden- 

cyą; mianowicie zwracamy uwagę młodych ludzi na piękną tę spo­
sobność ćwiczenia się i dobrego kształcenia we francuskiem kosztem 
ledwo na wzmiankę zasługującym i w sposób zajmujący a jednak 
pouczający. _ ' (404)

Wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe kraju i zagranicy przyj­
mują zamówienia i dają numera na próbę bezpłatnie. — Anonsa 
3 gr. czyli 1 sgr. za 3 łamowy wiersz petytowy.

KEMPTEN (Bawarya) w styczniu 1872.

Księgarnia nakładowa:
iŁsięgarnia J <±> as. IŁ <5 st o 1.

III

Raccahout arabskie
p. Delang-renier

Środek ten potwierdzony przez francuzką 
akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej ¡"chorób epi­
demicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26. — w 
Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza 
i w’ handlu T- Łozińskiego, we Lwowie w 
aptece p. Mikolasch. i w cukierni pp. Żmu­
dzińskiego i Kosteckiego, w Krukowie w 
aptece Trauczyńskiego. 5407

Precz ze siwizną.MELANOGENE.
W) borna tynktilra do włosów, pzygoto 

wana przez Rana Dicąnemarre w Pa' 
ryżu. W jednćj chwili zmienia siwe włosy" 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie 
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewicza; w Krakowie p. Trauczyńo 
skiego; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasch: w Brodach w aptece p, Kul- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzyersko 
perukarskim. p. Polioreckiego. ,3978)

»g

8

«.BANDAŻE
üq 5 kilowe, pachwinowe i pępkowe, 
O 3-1 Suspensorya, Pończochy ela- 

S styczne, Pessaria, Klizopompy, 1 
OJDjj Irrygatory, Smoczki angielskie, j

SKŁAD1» » jfortepianów
zaasortowalem na nowo przez sprowadzenie fortepianów i pianin z 
najsławniejszych fabryk jak najobficiej i polecam takowy do łaskawego 
uwzględnienia. (56-4)

Dwa używane fortepiany wybornego tonu są także na składzie.

S. J. Meiitlelsolin.
PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PRGRIMAULT etC'.ł aptekarzy™ PARYŻU

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne.

Akwizgrań.-mastrych. 4 i 53’/apł. i żąd. Akwisgr.-mastr. I ends. 47, 93 pł.
Berlińsko-zgorzelicka 4 i 893/. pł. dito II ends. 5 98'/, pł.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 1229 pi. « * dito III émis. 5 98 74 pł.
Berlińsko-szczecińska 4 i 178'|, pł. Berlińsko-zgorzelicka 5 102 pł.
Czeska kolej zachodn. 5 119’ls Pb Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B 4 94 pl.
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 66 pł. lit. C. 4 94 pł.
Kolćj po prawym brze­ 5 113'/j pl. lit. D. 5 100% pł.

gu Odry Koloń. - mint . I ends. 47, 1007, pł.
Marchijsko-poznańska 4 59’|„ pł. dito II dito 5 103% pł.
Dolnocnoszląz.-march. 4 95% żąd. dito II dito 4 937, pl.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3'2 228 pł. dito III dito 4 93% pł.

dito ’ lit.B. 3'/. 197 pł. dito III dito 4'A 997, pł.
Wsehodniopruska kol. dito IV dito 5 937, pł.

południowa 4 50 pł. dito V dito 4 93‘!, pl.
Nadreńska 4 175'/s-4’/j-5 pł. Marchijsko-poznańska 4 102 żąd.

dito lit. B. 4 99 pł. Magdcb-halbersztacka 4 99'/, pł.
■Starogardzko-poznańs. 4’/2 99'/8 pł. dito z r. 1865 4’/, 99”, pł.
Brzesko-kijowska 5 71 pł. dito z r. 1870 5 101'/4 pl.
Brzesko-grajewska 5 45% pł. Górnoszlązka litera A. 4 933|4 pł.
Galicyjska Ludwika 5 nS’A-'A-’leph dito litera B. 3 '/, 853/, pł.

Austr.-franc. kolćj pań.
dito litera C. 4 933/4 pł.

5 240-2’|,-3|e pł. dito litere D. 4 933|4 pł.
dito litera E. 37, 85% pł.

Austr. półn. zachodnia 5 133%-l’/c3 pł. dito litera F. 47, 99% pł.
dito kolej Rudolfa > 75’|«-6'ïepl. dito litera G. 472 99% pł.
dito kolej połudn. 5 128'/2-’/8->/2 pł. ditt litera II. 47, 99% pł.

Węgiersko-galicyjska 5 — Górnośl. brzegs..-niska 47, 99 pł.
Warszawsko-bydgosk. 4 — Pł- dito koźlo- logumiń. 1 93 żad.
W arszawsko-wiedeńsk. > 82l/j pł. dito III emisya ¿47, 98% "pi.
Elżbiety kolćj zachód. 5 1103/4-ll'/4pł. dito IV emisya / 98':, pl.
Wrocławsko-warszaws-l — dito IV emisya li 103% pł.

¿L Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam 
T kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 

"T1 żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach,' a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni- 
cznym i zadawnionym. [298]-

=05 Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
a PP- Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Pozna- 
t, niu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.0^0 M

00 0 00 0000000000 00,0000=0000000, =000.-00000000000 04= 0,0,

łh Mathers 
£ aparata

do karmienia 
inhalacyjne.

walnie maciczne, ręce, 
nosy i oczy stuczne. Szczudła, 
Sondy, Katetery, Seregi, Od- 

(J ciągacze pokarmów, Respira- 
. tory, Pulweryzatory. Trąbki 

Cu akustyczne, aparata od onani- 
‘ rf 15 zmu, szczotki elastyczne do 

£? wcierania, rurki gutaperkowe, 
aparata eloktromedyczne Rum- 
korffa. — Wszystkie narzędzia 

y ! ¡5' tanie i misternie odrobione, 
c Dostać można w aptekach: wr 

u™ ęg Poznaniu u Dr. Mankiewicza: 
Q Krakowie p. Trauczyńskiego] 
N Brodach p. Kullak; we Lwowie 

p. Mikolasch. (7252)
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Słabości Piersiowe S
SYROP Z NADFOSFORONU

PP.GRIMAULTetGil aptekarzy w PARYŻU
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy onka- s?

tary, kaszle, i chrypki długoletnie, koklusz, zapale- § 
nie gardła, i kanału oddechowego (bronchites). Ale szcze- Q 

g gólnićj pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom pier- § 
■ siowym (phtisie) i marnieniu czyli* suchotom. Pod działaniem jego 3

J liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy idzie o wy- g 
§ leczenie katarów i kaszli zwyczajnych. ’ £
g Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. £ 
g Mrozowskiego, Gallego i Spissa, w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- ff 
g cza i Elsnera. (291) B

STARANNE TJTRZ|TMANIE

ZĘBÓW
GĘBY, DZIĄSEŁ i UST

Elixir, Proszek, Pasta do ZE 
BÓW (opiat) Dethana.

Są to wyborne środki do utrzymania trwa­
łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
prtfchnieniu i uśmierzają n aj g wał to 
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Pognaniu w aptece 
Dra Mankiewicza; w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego i we Lwowie u pana 
Mikolasch. (-Ł89)

Polak, emigrant.
Młody człowiek, żonaty, wróciwszy nie­

dawno z Zagranicy, umiejąc dokładnie oba 
języki krajowe, obeznany z prowadzeniem 
ksiąg kasowych, tudzież z wszelką manipu- 
lacyą rachunkową przy administracyi go­
spodarczej na wsi, życzy sobie w kożdćj 
chwili objąć posadę kasyera, rachmistrza 
lub sekretarza w zaciszu wiejskiem w Księ 
stwi: Poznańskiem, za bardzo umiarkowa­
nym wynagrodzeniem. Bliższej wiadomo­
ści udzieli Administracy a Dziennika 
Poznańskiego. (549)

Pisarza, zdatnego i ucznia gospo­
darczego z wykształceniem teroyanera 
poszukuje Dom. Borek. (554)

W sobotę dnia 1O lutego rb. przed 
południem o 10 godzinie odbędzie się w 
Pawłowie pod Kiszkowem licytacya

na Brzozowe drzewo po­
rządkowe, sosnowy bu­
dulec i na sosn. ehróst.

(566)

Rządzca gospodarczy żonaty, od 2< 
lat praktykujący szuka od Igo 1,'pca r. 1 
obowiązku; w razie potrzeby złożyć możn 
kaucya", o łaskawe oferty uprasza Aaneo poi 
lit. A. G. Poznań poste restante. (513)

Rządzca, Polak, posiadający dobre 
świadectwa i rekomendacye, poszukuje za­
raz lub od 1 kwietnia stosownej posady. 
Reflektujących uprasza się zgłosić pod lit. 
A. B. Koronowo poste restante. (501)

Borowego lub pisarza prowentowego 
rskaże Eksped. Dziennika Poznańskiego.

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony; życzy sobie pomieszczenia 
w każdśj chwili.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w Administracyi Uziennika Po­
znańskiego. (196)

On cherche une Bonne française 
■S’adresser à Mme Cynka

(559) n Posen.
Rue Długa No. 11.

Butelka 2 tal., 1 tal., pół tal. But. na próbę 8 sgr.

Rzecz prawdziwie dobra sama siebie poleca.
Ponieważ pański biały syrop piersiowy w tutejszym powiecie 

pierwotnie zupełnie był nieznany, tak pisze pan J. G. Schneider 
Jg w Hagenbach, Bawarya, dnia 21 kwietnia 1871 do G. A. W. Ma- a, 
W yera w Wrocławiu, a publiczność pochwałom w dziennikach nie s, 
w wielką przypisane wartość, uważając je co najwyżćj za szarlataneryą, 
® przeto zaniechałem wszystkich anonsów; natomiast polecałem arty­ I

, , _ ,............................. J
pożądanym uwieńczona skutkiem a ten przyczynił s ię Sk 
do polecenia pańskiego fabrykatu.“ W tutejszćj okolicy 
stoję w stósunkach z rozmaitemi osobistościami a te, co otrzymały -
; ................................ ... _ ’ ■ • • • - ? _ 3
jaki znajduje zaufanie, to cierpiący dowiaduje się rychło o nim i bez ? 
anonsów dziennikarskich, jeżeli rzecz nie skutkuje, to sama przez $

f|i| się upada itd. Następuje obstalunek. (548)

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest fg 
g do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u | g

Izydora HhncIi, Sapieżyński Plac 2.
Br. Hrayil. Wroniecka ulica 1.
Krug Fahrlcius. Wrocławska ul. 10.
JT. W. Łeitgelier, Wielkie Garbary No 16,

kuł ten jak najlepićj i udało mi się wzbudzić zaufanie.
,.Izraelita bowiem pierwszą zrobił próbę; była ona c„ j___ __ ~ Z „___ „ i— ii.:  _ x     _ • i • ™

üurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 3 lutego 1872.

Poszukuje się subjekta do handlu ko­
rzennego, w jednem z miast powiatowych, 
od 1 marca lub też zaraz. 5571

Bliź.szej wiadomości udzieli F. Bogusła­
wski w Poznaniu.

Donoszę szanownej publiczności że mam
kucharzy," ekonomów, pisarzy, ogrodowych, 
służących, gospodynie, panny służące, po­
kojówki, kucharki i t. d.

Waciejewska,
(547) Jezuicka ul. Nr. 7.

URZĘDNIK GOSPODARCZA", żonaty, 
Polak, poszukuje od św. Jana rb. miej­
sca za ekonoma lub kasyera tu w Księ­

stwie a przedewszystkiem w Królestwie 
Polakiem., Listy franco! poste restante 
L. K. Śrem. (562)

Zdatny ogrodnik, kawaler, poszukuje 
zaraz lub od 1 kwietnia stosownego miejsca. 
Bliższa wiadomość u pani Banaszkiewicz. 
W. Rycerska Ulica No. 14. Poznań. (565)

Teatr amatorski w Bydgoszczy.
W niedzielę dnia 11 lutego odegrane będą na cele dobroczynne 

w teatrze miejskim: (563)

1. Polowanie na męża.
Komedya w 2 aktach M. Bałuckiego.

2. Nikt mnie nie zna.
Komedya w 1 akcie lir. Fredry.

Na zakończenie

ŻYWY OBRAZ.
Biletów dostaćjnożna u p. p. J. Janowskiego i W. Radkiewicza. 

Początek o godzinie 7| wieczorem.

Górnoszl. starog.-pozn. !4
dito II emisya 4'/, 
dito III emisya 47,

92”, pł.
99% pł.
93% pł. Niemieckie papiery.

Austr. losy z 1858 
dito losy z 1864

Rosjsk.polsk.oblig.skob

5

4

110% pt.
877» pl.
75’j, pł.

Stowarzysz, dyskont. 
Ilamburgg. bank handl. 
Gotajski bank kredyt.

4
5
4

2197« pl.
124 pi.
118 pł.

Wsch.-prus. kol.połudn ó 101% pł. Pols. listy zast. Ili em. 4 74 pł. Hanowerski bank 4 112% pt.
dito litera B. i 5 101 pł. Półn.-niem. poż. zwiaz. 5 1007« pł. dito nowe 5 73% pl. Heski bank 4 997» Pł-

Kol.po praw.brzeg. Odr 5 102 pl. Dobrow. poż. państw. 47, 100'/4 pł. Pols. listy likwidacyjn. 4 63% pł. Włosko-niemiecki bank 6 1177, u'.
Pożyczka państ. z r. 1859 5 100'/, pł. Ameryk, pożycz. 1882 6 97'.'» pł. Królewiecki bank pry w 4 119 żad
Obligi długu państwa 37, 897« pł. dito 1885 6 98'/» pl. Królewiecki bank stów 5 116”', pł.
Prein. poż. pańs. z 1855 122 pł. dito 5 Kwileckiego i Sp. bank 5 — pł.Zagraniczne obligacye pierwotne. Listy zastawn. prusk. 37? 85 pł. Bukar. losy 20-frank. — — Pł- Magdeb. stów, bankowe 4 134 pł.

dito 4 96 pł. Rumuńska pożyczka 8 94 żad. Magdeb. stów, mekler. 4 134-6 pl.
Charkowsk.-azow'sk. 5 I 937, pł. dito 47, 100% pi. Rum. oblig. kol. żel. 77, 48'I, pł. Magdeb. bank pryw. 4 119 pl.
Cliarkow-kremencz. 5 9£% pl. dito o 102 '/« pł. Renta francuzka 5 887» pł. Meinigski bank kredyt 4 166 pl.
Gal. kolćj Karola Ludw. 5 94% pł. Pomorskie listy7 zastaw. 3'/, 847, pł. Włoska renta O 667»-7, pł. Austryack. zakład, kred 5 204'/,-%-'/,pl.

dito II emisya 5 91% pl- dito 4 94% pł. Pożycz, turecka z r.1865 5 50%-49V„ pł. Austr.-niemiecki bank 5 117'', pl.
dito III emisya 5 893/a pł. dito 47, 101% pł. dito zr.1869 5 58'|, pl. Wschodnio-niem. bank 4 111 pl.

Jelecko-orelska 5 93 pł. Poznańskie (nowe) 4 94 7b pł- roniors. Dank. ryc. 4 i 14 pl.
Jelecko-woroneżka 5 91% pl. Szląskie 37, — pł. Poznańs. bank prowinc.14 118 żad.
Kozłowsk.- woroneżka 5 94% pł. dito lit. A. 4 — Pb Akcye bankowe i banków kredytowych. Pruski bank akcyjny|4 204 pł.
Kursko-Charkowska 5 937, pł. dito nowe 4 Pruski bank akc. centr. 5 1287» pl.
Kursko-Kijowska 5 93% pł. Zachodnio-pruskie 37, 83'/, pł- Pow. bank depozyt. 5 107% pl. Prowinc. stow, dyskont. I5 143% pi.

dito mala 5 947, pł. dito 5 93’8 pł. Berlińs. stowarz. handl. 4 1587, pł. Szląskie stowarz. bank.,4 170 pł.
Lwowsko-czerniejows. 5 687, pł. i żąd. dito 47, 99’ „ pł.

98 pł.
■Szczecin, bank stowarz.|4 1043|, pł.

dito II emisya O 77% pl. dito 11 serya 5 1043!« pl. Beriińs. bank lombard. 5
dito III emisya 5 71'/„ pł. ditto dito 4 93’/„ pł. Berlińs. bank meklers. 4 155 pł. Moneta w złocie, srebrze i papierach.

M oskiew’s.-riażańska 5 97 pł. Listy rent, pomorskie 4 97 pł. Berlińs. bank meklers. Fryderyksdory 1137,2 pł-
Moskiews.-smoleńska 5 937, pl. dito poznańskie 4 9574 pł. produktów 5 130-2 pł. Luidory 1.10 pt.
Austr.-franc. kolćj 37", 3007, pl. dito pruskie 4 953|, pł. Wrocław, bank dyskon. 4 148 pl. Napoleonsdory 5.10’/» pł.
Węgiera. kolej wschód.¡5 74 pl. dito szląskie 4 977» pł. dito wekslowy 4 150 pl. Imperyały 5. 14‘|, pl.
KiazansKo-KOZíOwsKa 0 94% pl. Gdańsk, stów, bankowe 4 — Pł- Dolary 1.117« p}-
Szujsko-iwanowska 5 93% pł. Zagraniczne Danierv. Gdański bank prywatn. 4 117 pł. Zioto w sztab.funt ccln. 461 pl.

dito mai. 5 — żad. Darmstadzki bank 4 192'/, pi. Srebra funt celny 29. 20 p'.
Warszawa.-wied. II em. 5 96'/, żąd. Austr. renta sreb. 47, 64 pŁ dto zwany ZettelbankU 124 pl. Zagranicz. noty bank. 99% pt.

dito małe I 967, żad. dito papier. 47, 55’/»-% pi- Dcsawski bank kredyt. — 13% pl. Austryack. noty bank. 88%» pl.
dito III em. 5 96‘2 żąd. dito losy z 1854. 4 86 pl. Niemiecki bank naród. 5 107% pl. Rosyjskie noty bank. 83'% pł.
dito małe ¡5 96% żąd. dito losy z 1860 — 923/« pł. dito dito Unii 4 1233j4 pl. Francuskie noty bank. — pl.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.
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